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Redakcya 1ękopisów nie zwraca. 


Wiadomości aprowizacyjne 


Z Gdańska donoszą: W najbliższych dniach zarzuci 
kotwicę w Gdzńzku okręt „POLAND* x- transportem 


mąki amerykańskiej. Informacyi w sprawie wagono- 


wej sprze AMY mąki udziela: Gdańskie biuro dE ii 
towarami I. Brandstitter, Kraków. Karmeli 
Gdańsk, Grossa Wollwgbergasse 26. 


Urecywishianie si... m 


. Kraków, 17 lutego. 
(is) Kiedy tekst projektu mandatu angiel- 
skiego mad Palestyną, znany już naszym czy- 
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telnikom, doszedł przed kilkoma dniami do | 
paszej wiadomości, instynktownie sięgnęlismy 


po... „Judenstaat” Herzła. 

Dla porównania. Przed nami Baig zatem 
dwa projekty. 

Pierwszy — rzucony w Świat przez samotne- 
go człowieka, posądzonego na skutek projektu 
o utratę znsysłów. Projekt przez nikogo prawie 
w swiecie politycznym nie zauważony, co wię- 
cej przez przygniatująca część własnego naro- 
du odrzucony, wyśmiany, wyszydzony. Życz- 
liwi zaczęli go porównywać z utopią Morusa 
dub Bellany‘ ego, zjadliwi zaczęli doń przykła- 


dać miarę ciasnego, gminnego materyalizmu | 


 lziejowego, przybranego w togę głębokiej u- | 


czoności i pragnęli go udusić w uścisku nie- 
pawisci 6 

A tymczasem projekt leciał w świat, m 
skrzydłach orlieh, których poszum, jak Herzl 


sam powiada; unosił się nad głową jego twór- | 


cy w chwili tworzenia. Projekt zrodzony z 
bólu, dumy i woli niezłomnej, uskrzydlonej 
|antazyą, przeskakujacą hez trudu nad wszeł- 
kiemi zaporami i przeszkodami rzeczywisto- 
si. budujący w godzinie to, na co dziesiątek 
łat czeba. przeczuwajacy w bezkresnym opły- 
mizmje entuzyazm całego narodu, podczas gdy 
znajomość jego struktury i wartości kazały 
spodziewać się przeciwieństwa, oczyma duszy 
widzący, jak naród z wszystkich krańców zie- 
imi zbiegnie się szybko, by dźwignąć mowy 
bialo-niebieski sztandar o siedmiu gwiazdach 
(1 dać ostatni grosz dla budowy własnega... 

panstwa! 

Państwa! W iem jednem słowie mieściła się 
moc gwałtowna, tajemnica wielka idei Herzla. 

„Myśl, która w piśmie tem vyłuszczę, jest 
prastara. Jest nią odbudowa państwa żydow- 
skiego“, Oto pierwsze zdanie tej epokowej 
ksiażki. =. 

To pierwsze zdanie było największą pomyt- 
ka Herzla. Gdyby bowiem myśl ta istotnie by- 
ła „prastara“, gdyby bowiem istotnie była ży- 
Ni iy niezapomniana, wiecznie pulsująca, | 
jak przypuszczał Herzl, projekt dzisiejszego 
nda angielskiego nad Pałestyną miałby 
treść inną, niż posiada rzeczywiście. 

Ale myśl ta jako problem czynnej polityki 
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r awarie m ni l francuskiej, 


a M. Warszawa. (Telefonen:). Według osia- 
tnich doniesień z Paryża, narady nad alastem 
R -franecuskim są na ukończeniu. Jakkol- 
wiek narady są poulne, doszło do wiadotwo- 
ści naszej, że propozycye polskie przyjęte zo- 
stały za podstawe obrad, co tutejsze kola po- 
lityczne uważają za wielki Sunvcs dyplomacyi 
polskiej. Obecnie przedmiotem narad jest 
sprawa Górnego Śląska, której francuskie koła 
finansowe i gospodarcze przypisują wielkie 
znaczenie i ŻE że propozycye „ża 
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zostaną przyjęte bez zastrzcżeń. Podstawa, uł 
stalona przez obie stromy, doprowadzi do ścis 
słejszej gospodarczej i finansowej współpracy; 
obu państw. Wobec licznych węzłów na polu 
gospodarczem, „czących Francyę i Polskę, o= 
czekują francuskie sfery gospodarcze, że rząd 
polski utworzy w Paryżu slałe przedstawiciel- 
siwo gospodarcze, którego zadaniem będzie 
załatwianie wszystkich wzajemnych spraw. 
natury finansowej i gospodarczej, 


Robotnicy i armia w Rosyi przeciw 
rządom sowieckim. 


Helsinsforsu, że wśród robotników w Moskwid 


I. Wiedeń. (Telefonem). Tel. Komp. donosi 
z Paryża: „Tntransigcant* polwierdza wiado- 
nosci o zupelnym rozkładzie bolszewizinu. | 
Buniujące się oddziały czerwonej armii ma- 
szeruja na Moskwę przeciw rządowi sowie- | 
ckiemtt. | 

Praga. PAT. Czeskie Biuro Prasowe donosi | 
z Kopenhagi: „Svenska Fagbladet" donosi z | 


panuje silne wrzenie. Roboinicy wystosowali 
do rządn sowieckiego tak zwany głodowy a= 
dres, w którym żądają natychmiastowego za- 
aprowizowania robotników. Rząd sowiecki od- 
powiedział na ten adres represaliami, odbiera 
jac robotnikom podpisanym na adresie przy< 
dział środków żywności, 
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Z za kulis konferencyi | 


w Rydze. 


„Frankfurter Zig.” z 12 b. m. ogłasza ko- | 
respondencyę z Rygi z daily 6 b, m., w której 
donosi, że w sprawie złola były chwilami na 
konlerencyi tak rozbieżne zdania, że groziły 
rozbiciem rokowań. Nerwowość obu delegacyj | 
doszła do punktu kulminacyjnego. Jak w je- 
sieni ub. r., tak i tym razem udało się przewo- 
dniczącym obu delegacyj na poufnem zebra- 
niu konflikt załagodzić. Przyjęcie kompro- 
misu — 30 do 40 milionów rubli złotych — 
jest zdaniem korespondenta, prawie pewne. 
Następnym punktem obrad jest kwestya ma- 
teryalu kolejowego. 

Jeden z członków delegacyi polskiej określił 
w nast. słowach przyczyny, niepewności syiua- 
cyi na konferencyi ryskiej: „Jedna strona pra- 
gnie możliwie „jak najwięcej dostać, a druga 
możliwie najmniej dać", 

Obecny, sposób pracy konferencyi jest nastę- 
pujący: W. trzech komisyach dokładnie oma- 
wia się i protokoluje każdą poszczególna kwe- 
styę. Są to komisye: gospodarcza, prawnicza 
i terytoryalna. Po usunięciu większych niepo- 
rozumień w. jakiejś kwestyi, zostaje ona w | 


1 najważniejszej 


komisyi czwartej, redakcyj= 
nej, formułowaną i przyjętą. W posiedzeniach 
komisyi redakcyjnej biorą udział oprócz obu 
prze wodniczących także dwaj prezydenci od+ 
nośnej subkomisyi i obaj sekretarze generalni. 
Komisya ta odbywa prawie codziennie posie- 
dzenia, na których właściwie buduje się zwol= 
na dzieło pokoju. W krytycznych chwiłach 
udają się Dabski i Joffe na poufne narady, 
przy których nie bywają nawet obecni sekre+ 
tarze. 

Przewodniczący obu delegacyj są pełni opa 
tymizmu i sądzą, że rokowania zostaną z po= 
czątkiem marca zakończone. 


„Times o rokowaniach w Rydze. 


M. Warszawa. (Telefonem). Londyńskie ,„Tł 
mes” omawiając rokowania w Rydze stwier- 
dzają, że weszły one w okres stagnacyń, gdyż 
bolszewicy nie chcą zadowolić żądań strony, 
polskiej. Stanowisko bolszewików jest nie- 
spodzianką dla Polaków, którzy spodziewał 
się do niedawna, że traktat będzie „podpisany, 
w połowie b. m. Dziennik przypisuje upór 
bołszewików wpływom niemieckim, którym 
zależy na tem, by pokój nie został podpisany 
przed plebiscytem na Górnym Śląsku. 


leżała, nie fudźmy „sią, na samem: dnie pa- potrzebnej do stworzenia... utopii! Idea i po- 


mięci marodowej łona rumowiskient; 
śmieciem 19 wic Dziesiątki pokoleń ży. 
dowskich szły po sobie, a żadne myśli tej nie 


jęcie państwa leżały gdzies wśród łachmanów. 
archiwum narodowego À żadne pokołenie nie 
wydobyło ich stamiąd, ot po prosin dlatego, 


podjęło! Dziesiątki pokoleń żydowskich stało |` że o nich zapomniało. 


wobec sytuacyi ani jr ani lepszej, niż ta, 
wobec Której stał Herzl, i nie wydobyto z sie- 


bie ani entuzyazmu, ani wiary, ani fsniszyi, 


Na szczęscie Herzl nie mal swego narodu, 
L- byłby może ziamaj się pod ciężarem tej nie- 


mej, skrzepłej spuścizny, jaką zosjamiiy, nam 


ad 


wieki naszych dziejów w rozproszeniu. 7 
Na szczęście! "BĘ troy fk 


ALS „Tudenstaat* Herzla był w rzeczy samej 
utopią w chwili powstania: Jak daleko dzieje 
ludzkie sięgają, nie rek» jeszcze nis 
gdy i nigdzie żaden naród do í pańs 


Bwa wśród warunków rzeczywistości, tak stra 
Bznie odbiegających od tego, co potrzebnem 
jest, by państwo tworzyć na nowo, jak wła- 
śnie w wypadku odbudowy państwa żydow- 
skiego. Tej przepaści między ideą a rzeczywi- 
stością Herzl nie widział dzięki żywiołowo u- 
czuciowej konstrukoyi swej duszy. dzięki nie- 
zmiernie wysoko pod względem społeczno- 
etycznyin stojącemu optymizmowi i dzięki 
nadzwyczajnej wprost faniazyi i twórczości 
swego umysłu. | 

I to „niedopatrzenie“, wydające się wada 
w oczach tych, co problem odrodzenia narodu 
zwykli mierzyć „cyrklem i metrem“, stało się 
punktem zwrotnym w naszych dziejach. 

Herzl pierwszy miał odwagę wydobyć na 
światło dzienne zszargany łachman naszej idej 
państwowej, przyoblec go w tęczowe kolory 
utopii i rozwinąć dumnie przed oczyma skar- 
lalego, w poniewierce wijącego się narodu i 
rzec: 

„Takim może znowu stać się łachman. ie- 
śli — zechcecie”. 

A oto leży przed nami pierwszy wielki sku- 
tek polityczny jego czynu i pracy syonistycz- 
nej. Po 25 zaledwie latach mamy przed sobą 
nowy projekt, już nie utopię, wyśnioną przez 
bezimiennego marzyciela, ale akt o pierwszo- 
rzędnej dla nas wartości prawno-publicznej, 
wypracowany przy współudziale organizacyi 
syonistycznej przez dwa najpotężniejszć w tej 
chwili rządy państw europejskich i przedło- 
żony do zatwierdzenia instytucyi, dzierżącej 
dziś najwyższy ster polityki międzynarodowej. 
Z tą chwilą bezdomny naród staje się znowu 
uznanym członkiem wśród rodziny narodów, 
nabywa prawo i co więcej, możność związa- 
nia swej historyi w tem miejscu, gdzie się 
gwałtownie przerwała przed 19 wiekami. 

W tem leży znaczenie pbecnego projektu. 
Nie pora jeszcze dziś poddać projekt ten szcze- 
gółowemu rozpatrzeniu i wyczerpującej ana- 
lizie, jak długo nie został definitywnie usta- 
łony i z mocą obowiązującą zatwierdzony. A 
także ocena tego, czy projekt ten jest zły czy 
dobry, jakie możliwości przed nami roztwiera, 
a jakich żądań nie uwzględnia, wydaje nam 
się przedwczesną. Przyjdzie zapewne może 
wkrótce czas i na to, by uświadomić narodo- 
wi każdy jego artykuł, każde jego słowo, bę- 
dące wynikiem długich układów i wypadkową 
między ideałem a rzeczywistością, między na- 
szemi żądaniami a postronnymi interesami. 

Dziś naród nasz jednak już jedno powinien 
gobie uświadomić: Niema więcej przepaści mię 
dzy ideą państwa żydowskiego a rzeczywisto- 
ścią. Przepaść tę zasypała praca części narodu 
w przeciągu ostatnich 25 lat. Projekt zaś obe- 
eny oznacza ostatnią garść ziemi, wyrówny- 
wującą tę przepaść. 

Odtąd dzieli nas wprawdzie od urzłczywist- 
pionego państwa żydowskiego daleka, bardzo 
daleka przestrzeń, pełna cierni, przeszkód i 
trudności, ale już nie — przepaść. Tę mamy 
już za sobą. 

Projekt obecny byłby nam może mógł już 
teraz niejedną trudność usunąć lub złagodzić. 

Jeśli się tak nie stało, to jest to wina naszej 
przeszłości, która teraz się na nas mści. Jest 
to wina inercyi tych dziesiątek pokoleń, które 
zapomniały o przeszłości i troszczyć się nie 
chciały o przyszłość. Pokołeniom tym mamy 
do zawdzięczenia, że dziś jesteśmy mniejszo- 
ścią na ziemi palestyńskiej. 

Nie powtarzajmyż ich błędu. Złączmy bez- 
zwłocznie wszystkie siły bez względu na stron- 

_ nictwa, dia wielkiego, i, nie bójmy „się tego 
słowa, świętego celu. 

Utopia Herzła zaczyna się ewolucyjnie u- 
-zeczywistniać na razie częścią tylko, zrębem 
ylko. 

Od nas samych głównie zależeć to będzie, 
zy i kiedy cała utopia w rzeczywistość się 

Czy naród zrozumie tę chwilę? 


Rozpowszechiajie „NOWY DZIEKI 


NIR 


Ustalanie 


Mor. Ostrawa. PAT. Komisya delimitacyjua dla 
oznaczenia granicy na Śląsku Cieszyńskim odby= 
ła dnia 15 bm. drugie posiedzenie. W konferencyi 
wzięli udział oprócz przedstawicieli Polski i Cze- 
chosłowacyi również przedstawiciele państw koa- 
Kcyjnych. Wczorajsze obrady doprowadziły do 
ustalenia granicy ostatecznej na Śląsku Cieszyń- 
skim oprócz punktu, którym linia graniczna, usta: 
lona przez konfierencyę w Spaa w dniu 20 lipca 
zeszłego roku, przecina rzekę Olszę i ciągnie się 
dalej do północao-wschodniego kąta gminy Koj- 
nowice. Granica ta odpowiada dokładnie linii gra- 
nicznej ustalonej przez konierencyę ambasadorów 
w Paryżu. Zarówno przedstawiciel Polski jak i 
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granicy polsko-czeskiej. 


| 
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przedstawiciel Czechosłowacyi żądałi zmiany tej 
linii granicznej. Przedstawiciel Polski domagał 
się posunięcia granicy na zachód w ten sposób. 
aby czeska część Cieszyna i polewa dworca Cie. 
szyńskiego dostały się Polsce; w ten sposób przy- 
padiby Polsce Cieszyn, Frysztat, "Trzyniec Ja- 
błonków i Dąbrowa. Natomiast przedstawiciel 
czeski domagał się posunięcia granicy aż do uj- 
ścia Olszy i Wisły. Komisya oha te żądania od- 
rzuciła. Na następnem posiedzeniu, które odbę- 
dżie się za 2 tygodnie, ma zostać ostatecznie usta- 
lona granica w dalszych obwodach Śląska Cie» 
szyńskiego oraz na Spiszu i Orawie, ` 
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1 wołam aeos Ala gaineti Witosa. 


M. Warszawa. (Telefonem). Klub pracy kon 
stytucyjnej zamierza na jednem z najbliższych 
posiedzeń sejmu w czasie dalszej dyskusyi nad 
mową programową premiera wystąpić z wnio- 
skiem o wyrażenie gabinetowi p. Witosa vo- 
tum zaufania. 


Podróże min. Sapiehy. 

Warszawa. (Tel. wł). Z Paryża donoszą: 
W sobotę wyjedzie min. Sapieha z Paryża do 
Warszawy, gdzie stanie pewnie w poniedzia- 
łek i po trzydniowym pobycie w stolicy, a 
więc około czwartku przyszłego tygodnia wy- 
bierze się do Bukaresztu. 

L. Wiedeń. (Telefonem). „Echo de Paris" 
donosi, że celem podróży 
spraw zagr. Sapichy do Rzymu i Bukaresztu 
jest zawarcie kenwencyj wojskowych z Wło- 
chami i Rumunia. 


Myiaza prot Mokonazetg fo. Paryża. 


olskiego ministra , 
o 


Warszawa. (Tel. wł.). Onegdaj w południe . 


wyjechał do Paryża delegat rządu do Ligi Na- 
rodów, prof. Askenazy. 


Polska wober powrotu Kaksturoów. 


Warszawa. Z bardzo miarodajnego źródła do: 
wiaduje się „Przegląd Wieczorny“ w sprawie po: 
wrotu Habsburgów na tron węgierski, że polskie 
ministeryum spraw zagranicznych istotnie do tej 
pory nie wypowiedziało swej opinii o tej kwe- 
styi, lecz nie uważa tej ostatnie) za obojętną dla 
siebie i dla rządu polskiego. Przeciwnie, polskie 
ministeryum spraw zagranicznych wychodzi z za- 
łożenia, że w tej sprawie rząd polski, tak jak w 
wielu innych sprawach idzie łącznie z państwa- 
mi ententy i że ewentualnie zajmie w tej sprawie 
takie stanowisko, jakie zajmą państwa ententy. 

M. Warszawa. (Telefonem). Zamierzone jest od= 
bycie w najbliższych dniach zebrania wszystkich 
posłów małopolskich, bez względu na przynależ- 
ność partyjną w sprawie stanowiska Polski wo- 
bec powrotu Habsburgów. W sprawie tej ma być 
zgłoszony wniosek do laski marszałkowskiej. Jak 
słychać również premier Witos przychyla się do 
opinii, że Polska winna w tej sprawie solidaryzo- 
wać się ze stanowiskiem sprzymierzonych rządów 


Stosunki polsko-łotewskie. 

M. Warszawa, (Telefonem). Wedle nade- 
szłych tu wiadomości z Rygi, stosunki polsko- 
łotewskie uległy ponownie pogorszeniu, a to 
z powodu żądania Polski 40 milionów rubli w 
złocie tytułem odszkodowań za wywłaszczone 
w Inflantach majątki polskie, Żądane od- 
szkodowanie przedstawia sumę 3% miliarda 
marek łotewskich. 


Dary dla Polski. 

Warszawa, PAT. Poseł polski w Waszyngto- 
nie donosi, że na statku West Segorya przysłano 
49 pak trykotów, jako dar sokolstwa polskiego w 
Ameryce dla żołnierzy polskich, 

Warszawa. PAT. Poselstwo polskie w Rio Ja- 
neiro przekazało polskiemu towarzystwu Czer- 
wonego Krzyża 4086 milreisów i 800 reisów, Zes 
branych przez powstały niedawno komitet poł- 
skiego Czerwonego Krzyża w San Paulo. 


Aresztowania za agitacye streikowa. 


M. Warszawa, (Telefonem). W związku z 
trwającym nadal strejkiem częścowym w war- 


O poznanie stosunków na Górnym Stątkm 


Warszawa. PAT. Towarzystwo ekonomistów 
połskich uważając za swoje zadanie wyja- 
śnienie objektywne całokształtu zagadnień go- 
spodarczych Górnego Śląska, organizuje spe- 
e zebranie, na którem wybitni znawcy 
stosunków gospodarczych górno-śląskich wy-- 
głoszą referaty. Słowo wstępne wypowie pre- 
zes towarzystwa profesor Kostanecki, reieratv 
zostaną przetłómaczone na język francuski i 
angiciski i rozesłane instyłucyom naukowym ' 
i gospodarczo-politycznym zagranicznym. 


niesienie mirdęfertwa Kaliny I szła 


Warszawa. PAT. Komisya administracyjno 
w obecności ministra Rataja oraz kierowniku 
ministervum sztuki i kultury i podsekretarza 
stanu Wróblewskiego uchwaliła 13 głosami 
przeciw 5 zniesienie ministeryum sztuki i kul- 
tury i utworzenie w jego miejsce oddzielnego 
deparlamentu w ministeryum oświaty. W 
mniejszości znaleźli się przedstawiciele kła- 
bów robotniczych PPS., NPR. i klubu r”ro- 
dowo-chrześcijańskiego. 


© wolność nauki. 


Warszawa. (Tel. wł.). Zarząd główny Za- 
wodowego Związku nauczycieli szkół średnich 
w Polsce przesłał Sejmowi pisemny stanow - 
czy protest przeciw zlekceważeniu sprawy o- 
światy narodowej w projekcie ustawy bon- 
stytucyjnej i przeciw zasadzie szkoły wyzna- 
niowej. Ta zasada godzi w wolność mnki 
Należy ją zatem bezwzględnie uchylić. 


Jak pracują posłowie? 


M. Warszawa. (Telefonem). Zapowiedziane na 
dziś posiedzenie komisyi morskiej nie odbyło się 
z powodu niejawienia się posłów, członków ko» 
misyi. Przybyli na posiedzenie przedstawciele 
rządu zażądali spisania protokołn, czemu posie 
dzenie nie doszło do skutku, 


Rto winien? 
Cenzurowanie listów adrecowznych do po: 
słów żydowskich, 


M. Warszawa. (Telefonem). Jak wiadome, B- 
sty, adresowane do posłów sejmowych nie podle. 
gają cenzurze. Wobec częstych wypadków cęzuro» 
wania listów z zagranicy do posłów dra Thkona 
i Grynhauma, obaj posłowie zwrócili się z zapy” 
taniem do ministerstwa spraw wojskowych orar 
ministerstwa poczt i telegrafów, na jakiej zase 
dzie cenzuruje się ich listy. Min. spraw wojsić 
odpowiedziało, że dzieje się to nie z jego wimg, 
gdyż na mocy porozumienia obu ministerstw s- 
czta przydziela wojskowości tylko te listy, ktore 
cenzurze podlegają. Wielkie było zdziwienie obu 
posłów, kiedy z ministerstwa poczt otrzymali ai 
powiedź, że na mocy porozumienia z ministe =< 
stwem wojny dia uproszczenia manipulacył 
korespondencya zagraniczńa zostaje oddana Wj- 
skowym władzom, które przeprowadzają cegzrirg 
Ea minis , skłamało, narazie ni wia- 

mo. 


P. 5. L. przeciw b. ministrowi 
wWoejciechowskiemu. 


M. Warszawa. (Telefonem). Wobec zamie ""nes 
go wstąpienia b. ministra spraw wewa. Wojcie- 
chowskiego w szeregi P. S. L. warszawskie kola 
stronnictwa jednomyślnie odrzuciło jego przyjt.. 
cie, motywując tę uchwałę, że p. Wojciechowalń 


staiach kolejowych, aresztowano szereg osób w czasie sprawowania urzędu ministra był gro 


pod zarzutem agitacyi strejkowej. 


| go usposobiony W. 
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Sokołow o realizacyi syonizmu 


w wywiadzie z przedstawicielem „Matin'.. 


ATi ekazył przyjęcia przez Anglię mandate nad 
fPalestyną zamieszcza paryski Matin“ na czele 
maera wywiad z Sokołowem, poprzedzony nas 
stęqującą charakterystyka tegoż: Nahwu Sokołow, 
jest! człowiekiem bardzo znanym w całym prawie 
iPrezydent Komitetu wykonawczego 
syońskiego jest tym właśnie, który przed ? w, 
czasże: "mielkiej wojny bronił sprawy syenizmu tj. 
tet. de m narodowej żydowskiej w Pale- 

słynie. . Choeisiż urodzony w Warszawie ~ gdzie 
przez dlugie lata kierowal dziennikiem hebraj- 
mip jest p. Sokołow, w pełni typem człowiek: 
Od o łat przebywa często we Francyi, 
której załaje się żywić specyalne uczucia i 
sprawią żywa się zajmował wi czasie wiel- 


której apr 
EE 
rozmowie palnej humoru, z którym często 


się sle wyjaśnił p. Solbołow te- 

zy przy jo  pożyteczność ogólno-ludzką, 
A i yczne już osiągnięte rezultaty. 
Zaznaczamy, że mówi objektywnie, przedstawił 
grozę masakr „żydówskich na Ukrainie, które z 


x 


swiecie. Trzeba przygotować dla nieszczęśliwych 
schronienie, bezplanową emigracyą kierować. 
Zgaduje pan, że jedynie Palestyna wchodzi w. ra- 
chubę.. Tak się przedstawia strona światowa i pra 
ktyczna problemu. 

My żydzi — wywodził Sokolow — zapalamy się 
dja tej “idei, ze względów bardziej idealistycznych 
, moralnych, Od 30 czy 40 lat usiłujemy ożywić 
naród żydowski; Hebreus redivivus, oło nasze 
hasło. Chcemy dzisiejszego strwożonego, zgiętego 
i zubożałega Żyda zastąpić Żydem epoki hiblij: 
nej, mówiącego swym narodowym językiem i ży- 
jącego swem życiem narodowem. Koniecznym do 
tego jest kraj, w którym oprzemy się na roinice 
twie, tworzącem podstawę normalnego społeczeń- 
stwa. 

Wysiłki nasze w Palestynie zupelnie się po- 
wiodły. Wystarczył okres jednej tylko generacyi, 
aby zmienić Żyda z ghetta w prawdziwego He- 
brajczyka. Gdyby pan przyjrzał się Palestyńczy- 
kom, nie uwierzyłby z pewnością, że to są bracia 
pośreidników z Łodzi i Warszawy. Gi Żydzi — 
ogulnie za tułaczy bez ojczyzny uważani — oka: 
ai, Że sa przywiązani do swej gleby równie sil- 


ule, jak chłopi Polski Inb Beocyi. A zaznaczyć róż. | 
rolę 


wnież należy, źe w kraju odgrywają oni 
czynnika cywiliztjącego, szerzącego pastęp rolni- 
ttwa, zasady: hygicny i komfortu, Tak up. przy- 
byli przed 15 laty da Jaffy emigranci żydowscy 
założyli zupełnie nowe miasią, prototyp miast pas. 
lestyńskich przyszłości. Tel-Aviv, klórego nazwa 
już symbolizuje naszą pracę rekonstrukcyjną, jest 
jedjnem miasten w swoim rodzaju. 


Wymierający typ. 


axczein Życiu żydowskiem Galicyji, 
p z najzdrowszyci, naujdzielniejszych i z 
punktu widzenia odrodzenia narodu najsyropaly= 
vzniejszych typów rolnik żydowski, z odmianą 
jego charakterystyczną dla wschodniej części 
kraju — żydowskim dzierżawcą dóbr. 

Zawołany gospodarz, wprowadza już przed la- 
ty wacyonalną gospodarkę, (uprawa buraków, 
pługi motorowe), dzielny i obrotny nie cola się 
przed ryzykiem, przyjmuje na się drakońskie czę: 
sto postanowienia kontraktów dzierżawy. płaci 
polskim właściciełom ziemi najwyższe w danych 
warunkach copse i wybijał je wytężoną dy 
obrotnością. . 


. Sa powiaty np. Buczacki, mb czorikowski, gdzie 
gospodarsiwa żydowskich dzierżawców,  słynęły 
jako najlepsze. 

| tak już kilka generacyi żydowskich obywaleji 
rolnych, właścicieli i dzierżawców pracuje z 
całą rzeszą sił po: również żydow- 
skich, ma tej urodzajnej ziemi podolskiej, na po- 
graniczu Rosyi. 

Statystyka już w. r. t900 wykazywała, że około 
18% bdności żydowskiej EBD zo osób) żyło z 
rolnictwa, ; a tegu lwia część przypadała za wscho- 
dnią Galicyę, 


z. 
Podczas wojny przeszedł ten stan wszysikie 


wojsk i walk roz- 
grrwafitych się tutaj. 

Carska Rósya prześladowała żydowskich wła- 
 ścicieli ziemi i dzierżawców jako austrolilów, 
 mdładze i qi ukraińskie traktowały ich jako. 

' polonofilów i podpory rządów pol- 
, brzyczen: nieufność i wrogie odnoszenie 
oięgowały różnicy społeczne między 


5 


naalorol: | 


IW, całości zbudowane przez Żydów 1 w. całości 
przez nich zamieszkałe sprawia wrażenie miłego 
miasteczka szwajcarskiego. Skanalizowane, do: 
brze brukowane, -oświetlone elektrycznością, chłu- 
bi się szczególnie jednym budynkiem: gimnazywm 


zyka były kolosalie. Przed 30 laty była nas tyl- 
ko drobna garstka; dzisiaj sto tysięcy mówi bie- 
głe po hebrajsku, a cyfra ta wzrasta gwałtownie. 

W. kwestyach reiigijnych rozwiązaliśmy rów= 
nież wsżystkie trudności, tén trudniejsze, że Je-' 
rozolima jest świętem miastem dla trzech wyznań. 
Zależało nam szczególnie ma niedotykaniu uczać 
chrześcijan. Oto dła prosiłem w. r. 1918 o au- 
dyencyę u papieża Benedykia XV. Osiągnąłem 
najzupełniejszą zgodę. Powiedziałem w Watykas 
nie: Czy sądzicie, że możnaby zarzucić Żydom 
głupkowatość? Kardyvałowie odpowiedzieli ze 
śmiechem, że z pewnością możnaby żydom dużo 
poczynić zarzużów, tylko nie zarzutu  nieinieli- 
gencyi. W: takim razie, powiedziałem, skoro Ży: 
dzi nie są głupkowaci, możecie być pewni, że 
strzedz się będą narazić swej sprawy prze” ja- 
kiekolwiek mięszanie się do ochrony miejsc świę- 
tych. W miejscach tych wedle naszego oświadcze: 
nia będą Żydzi i muzułmanie poddani władzy spe- 
cyalnej komisyi międzynarodowej. 

Gdy interwiujący poprosił e przedstawienie 

obecnej syluacyi w Palestynie, powiedział Soko- 
łow: Wpływy gospodarczego kryzysu Świaluwe- 
go nie oszczędiły nas. Są to jednak tylko lrudno- 
ści chwilowe. Imigrantom dajemy pracę prowizo: 
ryczną. Tysiące z nich pracuje nad budową dróg. 
Mieszkają w bawmiolach, otrzymują skromne po- 
żywienie, a jednak trzeba widzieć ich zapał i ræ 
dość. Gdyż niech mówią co cheą sceptycy, dla nick 
jest to powrót dò Ziemi Obiecanej i nadzieja le- 
pszej przyszłości. 
. Z punktu widzenia politycznego sytuacya jest 
również pomyślną. Sir Herbert Samuel umiał po- 
zyskać sobie sympaiye wszystkich ras, kraj za- 
mieszkujących. rządu mandataryusza, Wiele 
kiej Brytanii odnosimy się z bezwszlędną lojal- 
nością, a dekłaracyę Balfoura uważamy za wiel- 
ki akt w naszej historyi Podobne uznanie posła- 
damy ze sriony Francyi, która pierwsza przyzna” 
ła Żydom emancypacyę, a obecnie jedna z pierw- 
szych popiera nasze odrodzenie narodowe w Pa 
łestynie. Jestem przekonany, że sprawa nasza bę: 
ałzie węzłem między Anglią a Francyą. Przyszło- 
ści nie widzimy inaczej, jak tylko w ścisłej współ- 
pracy gospodarczej i politycznej z naszym sąsia* 
dem, S$yrvą. Współpraca ta wywoła współdziała: 
nie jeszcze ściśłejsze obu mandataryuszów, 
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hebrajskiem. Wysiłki dla odudzenia naszego 


nym lub bezrolnym chłopom ruskim a klasą wiel- 
kich właścicieli polskich i żydowskich 

Kogo interesują analogie Listoryczne  przypo= 
mni sobie wojny kozackie i czasy Cłuniełnickie- 
go, gdzie antagonizi obejmował również „lae 
chów i żydów“ jako repr ezentantów znienawi- 
dzonego sysiemu rządów i urządzeń społecznych 
polskich. 

Najazd bolszewicki f gospodarka wojsk prt- 
lur skich da reszty wyniszczyły i ograbiły ich. 

Ale Pos to i odporny typ Żyda, który zrósł 
się z zi ą id chł na t się ci liwości 
hdr opa nauczy erp. 

I znowu wrócili : 
ciele na swe gosp: 


'wscy dzierżawcy i właści- 
arstwa i Poe gospodaro« 


wać. 

"Właściwie chcieliby zacząć. 

Tu bowiem zaczyna się nowy rozdział ich sied- 
mioletnich cierpień, . 

Pod wpływem prasy narodowosdemokratycznej 
w. pierwszym rzędzie „Słowa Polskiego”, pod na- 
porem kierowanych przez tę samą pariyę powia- 
towych Organizacyj narodowych, pod grozą boj- 
kotu towarzyskiego i czarnych list oraz calego 
arsenału innych „Środków trujących“, inpoi to- 
wanych z Królestwa i Poznańskiego — zaczęły 
się tu „rugi żydowskie”. 

"Polscy właściciele dóbr i latyfundów, nie chcą 
lub z powodu presyi i obawy bojkotu nie mogą 
ednowić i przedłożyć kontraktów dzierżawy z 
żydowskimi dzierżawcami, którzy często już ed 
dziesiątek lat wzorowo .gospodarowali na ich | 
ziemi, często znuuszają icli nawci, aby przedwcze: 
śnie rozwiązali umowę i opuścili dzierżawę. 

Nowych kontraktów dzierżawy żaden polski 
właścicieł z Żydem-dziś nie zawrze. 

Q sprzedźniu. majątku Żydowi niema mowy, mi- 
mo, że obecnie bardzo silny ruch pod wpływ erm 
obawy przed reformą agrarną 1ozpoczął się | 


EESE 


| Dokoła ENA Wscho- 
du azyatyckiego. 


Kraków, 17 lutego. 

(5) Polityka syańska pełna sukcesów, natra- 
fia ciągie na jednę i tę samę trudność, NA 
torinałne załatwienie osiągnielych przez dy: 
plomatów syońskich umów i sankcyj miedzy 
narodowych czekać musimy: długie miesiąa 
z tej jedynie przyczyny, że związane z tem: 
umowami inne sprawy polityki międzynape 
dowej zostają ciągle odraczane. Tak było przed 
San Remo, tak też jest obecnie z przyjęciem 
mandatu angielskiego w, Palestynie przez RBa- 
dę Ligi narodów. Ta ostatnia zwleka z apro- 
batą, zanim traktat sewrski nie zostanie pa 
tyfikowany, tę zaś ratyfikacyę poprzedzić maż 
szą narady i targi między, sprzymierzonymi è 
ewentualna rewizya traktatu. 

Dnia 21 b. m. miały się wreszcie rozpocząd 
W Londynie obrady nad kwestyą wschodnię, 
AŻ ota — znowu małe odroczenie, Doniósł 
nam o tem wczoraj telefonicznie nasz kores- 
poudent wiedeński; a w prasie francuskiej È 
angielskiej znajdujemy potwierdzenie tej wia- 
domości. Na decyzyę tę wpłynęły, rozmałe 0- 
koliczności, m. dn. wyraźnie w tym kierunku 
wypowiedziane życzenie rządu włoskiego i an- 
gielskiego. 

Jak wiadomo, mają w, konferencyi łondyń- 
skiej uczestniczyć także przedstawiciele Gre- 
cyi i Turoyi. Państwa ententy są w, kłopocie, 
z którą też delegacyą turecką mają się ukła- 
dać, czy. z misyą rządu konstaniynopolitań- 
siego, czy też z wysłannikami Mustaky Kema- 
la. Paryż proteguje nacyonalistów, a Angry, 
twierdząc, że oni właściwie reprezentują dzi- 
siejszą Turcyę i że gabinet w, Konstantynopolu 
tańczy tylko tak, jąk śpiewa angielski High 
Commissioner nad Bosiorem. Zaś Anglia ma 
widoczny, interes w, tem, aby w Londynie wy- 
stępowała jednolita dełegacya turecka. Wio- 
chy będące w zasadzie za rewizyę traktatu w. 
Sevres, acz Z motywów nieco odmiennych, niż 
Francya, podjęła się pośrednictwa 
Angora a Konsłantynopolem, Dwa te s 
tureckie wymienily w ostatnich tygodniach 
tniędzy sobą szereg not, ale do zgody między, 
mimi nie doszło. Ba, wybuchł nawet ośwariy, 
konflikt, skoro, jek również wczoraj domie- 
śliśmy, równocześnie z wyjazdem delegacyi 
nacyonalistów, na konferencyę, Mustafa Kemal 


obwieszcza, że zamierza proklamować niepo 


wśród polskiego Sącz > posiadającego dość 

często obszary grubo ponad BOLL USR OSG 

Na nabycie ziemi przez Żydów nie tylka organi- 

znrye narodowe, ale i Urzędy ziemskie pod tyna 

lub owym pozorem nie godzą się. 

pm drugiej strony przy tee usławy. 0 rls 
mie agrarnej czuje się na 

raźnie EEN pE A E a z 
Wiadomo, że w myśl usławy z majątków, bęa 

dących własnością prywatną, pierwszą 

ryę, przeznaczoną dla przymusowego wywła- 

szczęnia stanowią majątki „żle zagospodanm 


wana 

— jak powiadają — przez ostrzejsze daleką 
Be patrzą się na majątki żydowskie niż na- 
leżące do właściciełi polskich. 

Z drugiej strony przy parcelowaniu majątków 

wy przybyłych z zachodniej części kraju rana 
td, olnych lub bezrolnych chłopów polskich, po- 
mija się prośby. o przydział kilku choćby morgów. 
ziemi przez Żydów wiejskich lub małamiastecz- 
kowych, którzy od generacyi pracują na rołi i 
wcale — nawet ubocziie — handlem się nie zaja 
mow ali, 
_ Zdarzały się wypadki, gdzie taki Żyd przedkła- 
dał nie tylko świadeclwa gminy, stwierdzającą 
jego moralność, zawód rolaiczy, ale nawet po 
świadczenie parafii rzymsko-katolickiej danej 
miejscowości, a mimo to odmówiono mu przy: 
działu skrawka gruntu. 

I w innych kierunkach objawia się tendencya 
wyrugowania Żydów. Ziemiaństwo we w 
niej Małopolsce skupia się w, organizacyach ase- 
mickich, katolicko:polskich, 

Towarzystwo kredytowe ziemskie — jedna z 
najsijniejszych iustytucyj finansowych, Związek 
ziemian, towarzystwo agrarnowosuinicz:, TOZ- 
maite związki pomocy roluej itd. w zupełności 
wykłuczają Żydów i to nawet takich, którzy zaa 


dległość Anatolii i powołać na tron ks. Osma- 
sma Fuada, syna Abdula Hamida. 

W Rzymie, gdzie bawi szereg polityków tu- 
reckich, mają się spotkać w drodze do Londy- 
nu obie delegacye tureckie i tu ma zamiar rząd 
włoski, jak donosi „Echo de Paris“, doprowa- 
dzić do porozumienia między obiema delega- 
cyami. Podstawą porozumienia mają być 
wnioski, jakie przedłoża Włochy w Londynie. 
W Angorze bawili ostatnio delegaci *zadu 
włoskiego i tam mieli przyrzec Kemalowi, że 
w sprawie rewizyi traktaiu w Sevres liczyć 
może na poparcie Włoch. (Hr. Sforza ma za- 
miar zaproponować jeszcze na konferencyi 
londyńskiej uznanie Aserberdżanu, przywró- 
cenie zupełnej swobody żeglugi na morzu Czar 
nem, zmianę postanowień traktatu pokojo- 
wego o międzynarodowym zarządzie portów, 
m. in. Batumu). 

Anglii bardzo zależy na tem, aby w Londy- 
nie konferowano z jedną tylko delegacya tu- 
recką. Rząd brytyjski miał oświadczyć, że de- 
legacya Kemala Paszy zostanie przyjęta tylko 
wtedy, gdy porozumie się ona z prawowitym 
rządem ottomańskim co do wspólnego progra- 
mu. W. Brytania ma też wszelkie powody u- 
ważania Mustafy Kemała za swego wroga. 
Ten ostatni nie tai wcale swej nienawiści do 
Anglii. W wywiadzie z korespondentem „U- 
mited Telegraph“ oświadczył przywódca na- 
oyonalistów tureckich, że „pokój na Wscho- 
dzie mógłby być dawno zawarty, gdyby An- 
glia swą polityką imperyalistyczną, której do- 
wodem jest traktat w Sevres, nie uszczupliła 
suwerenności państwa tureckigeo na polu go- 
spodarczem, finansowem i politycznem. Z tego 
powodu Turcya nie podpisze pokoju takiego, 
któryby jej nie zapewniał niepodległości i je- 
dności narodowej. Azya Mniejsza i Tracya — 
wywodził dalej Mustafa Kemal — są iniegral- 
pemi częściami państwa tureckiego. Turcya 
bezwzględnie będzie dążyła do wypędzenia 
Greków z obszarów państwa tureckiego. Chce 
jednak żyć z nimi w zgodzie, zaś mniejszo- 
ściom greckim w Turcyi zapewni ona te pra- 
wa mniejszości, jakie przewiduje traktat w 
St. Germain. W sprawie Traoyi zachodniej 
winien być. zdaniem Kemala Baszy, przepro- 
wadzony piebiscyt na obszarze spornym. Tur- 
cya przyjmie pomoc: Ameryki w pracy nad 
odbudową, zastrzega się jednak przeciw wtrą- 
eaniu się St. Zjednoczonych do sprawy or- 
miańsiej, ponieważ sprawa ta została zała- 
twiona pomyślnie przez podpisanie pokoju z 
Armenią". 

We wszystkich tych postulatach liczyć może 
Kemal na poparcie Francyi. Prze ona oddawna 
do daleko idącej rewizyi traktatu tureckiego. 
Z okazyi ostatniego zwycięstwa francuskiego 
nad Kemalistami w Aintab w płd. Syryi, 
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NOWY DŁYENNTE 
„Temps“ paryski jeszcze raz zapewnia nacyo- 
nalistów tureckich o sympatyach Francuzów 
dla nich mimo, że, jak w Aintab, wojska fran- 
cuskie zmuszone były z nimi walczyć. Dzien- 
nik paryski udowadnia konieczność rewizyi 
traktatu z Sevres i proponuje utworzenie stałej 
komisyi wschodniej dla studyewania trakiatu 
sewrskiego i  proponowania odpowiednich 
zmian „Ww myśl życzeń narodów i ukształto- 
wania się sił odnośnych państw“. 

W Londynie bawi już zdeironizowany przez 
Francyę Emir Fejzal i przygotowuje grunt 
pod nowe swe plany. W rozmowie z przedsta- 
wicielem „Daily .Express* oświadczył Fejza!, 
że zdaniem jego winna Anglia wstrzymać swo- 
ja kampanię w Mezopotamii i utworzyć tam 
rząd arabski. Wówczas Arabowie zgodzą się 
przyjąć angielską pomoc wojskową, jak rów- | 
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nież pomoc specyalistów angielskich. airi 
ganizowaniu administracyi cywilnej. kraj. 
Emir wyraził przekonanie, że Mezopotamia ge 
swojemi bogalemi źródłami olejnemi i innemi 
bogactwami mineralnemi, byłaby w stanie 
spełnić całkowicie swoje gospodarcze ządanię. 
„Daily Mail“ popiera gorąco propozycyę &- 
mira Fejzala, zaznaczając, że Anglia uzysięż- 
łaby w ten sposób wpływ na Meżopotamię, Bez 
wydatkowatia nadruiernych kosztów, jakie 
pociąga za sobą okupacya kraju. ., - .”/. 
Pertinax zwraca w „Echo de Paris“ uwag: 
na to, że Lloyd Geprge oświadczył w swojęku 
przemówieniu 8 b. m., iż Anglia chce utwo- 
rzyć królestwo arabskie pod zwierzelinictwem 
angielskiem. ‘Pertinax sądzi, że chodzi ta O 
królestwo, bagdadzkie, i że Emir Fejzal wcho- 

dzi, jako kandydat na tron w rachubę. 


Minister Rataj o prawech mniejszości żędowokich w Polstę 


„Najer Hajnt* zamieszcza wywiad z ministrem 
oświaty, p. Rutajem, w sprawie żydowskiej, w 
szczególności w sprawie realizacyi traktatu o 
n-niejszościach narodowych. Na szercg pytań mij- 
nisler odpowiedział m. in. w sp».€» następniacy: 

„Jak Panu wiadomo, została utworzona komi- 
sya»z 4 ministrów dla opracowania odnośnego 
materyału. W skład komisyi wchodzę również i 
ja. Odbyliśmy szereg posiedzeń. Złożyłem w ko: 
misyi wnioski i wypowiedziałem swoje zdanie o 
tej sprawie. Muszę przeto oświadczyć, że jest mi 
trudno wypowiedzieć obecnie swój pogląd w tej 
sprawie, gdyż komisya wysłucha zdania wszyst- 
kich i wytworzy syntezę wszystkich wniosków. 
Dopiero po ostatecznem skrystalizowaniu się pra: 
cy komisyi będę mógł służyć wiadomościami o 
przebiegu pracy. Na razie mogę tylko podzielić 
się swym poglądem co do $ % (traktatu wersal- 
skiego, w myśl którego Polska zobowiązała się 
do ochrony mniejszości narodowych w Polsce. — 
Red. N Dz). 

Jest rzeczą jasną, że $ 93 wejdzie do konstytu- 
cyi, poczem dopiero będzie można przystąpić do 
realizacyi zawartych w nim postanowień. Ja oso- 
biście przys'uchuję się uważnie całej dyskusyi 
nad $ 93 i porozumieniem polsko:żydowskiem. Czy: 
tuję nważnie szczegóły dyskusyi, prowadzonej w 
Krakowie i w Warszawskiej Radzie Miejskiej. 
Mam wrażenie, że artykuł ten był dla Żydów nie- 
spodzianką, że oni sami są z jego powodu ponie- 
kąd w kłopocie, uważają, że żąda on za wiele. 
Wypada mi czasami rozmawiać z wieloma wy» 
bitnemi osobistościami żydowskiemi, które =-od> 
nie twierdzą, że cały traklat dodatkowy był zu- 
pełnie zbyteczny”. 

W odpowiedzi na uwagę naszego współpraco- 
wnika, że wspomniane osoby mają, prawdopodo- 
bnie, bardzo mało wspólnego z Żydami, i że 
wszystkie bez wyjątku stronnictwa żydowskie 
uważają § 03 za minimum swych żądań i zu pode 
stawę dla realizacyi autonomii narodowo=perso- 
nalnej, minister odrzekł: 

„Wasze krańcowe żądania wywołały właśnie 
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wsze przyznawali się do polskiej narodowości. 

Kiedy teraz rząd wydatnie przychodzi z pomo- 
cą ziemiaństwu wschodnioegalicyjskiemi, czyni 
to za pośrednictwem istniejących już organizacyi 
o charakterze eksluzywnie katolicko- polskim. 

Nietrudno się domyśleć, że przy odważaniu czy 
to wogóle sprawiedliwości — czy też zboża na 
zasiew, Temida reprezentowana przez wspomnia- 
ne związki, odsuwa dość często zasłonę z oczu, 
aby widzieć, czy też nos petenta odpowiada idea» 
łowi piękna słowiańsko-polskiego, czy też kąt 
krzywizny semickiej przemawia za zupełnem odr 
rzuceniem prośby. 

Jak silnym musiał być napór na żydowskie zie- 
miaństwo i ostracyzm stosowany przeciw niemu, 
jeżeli zdobyło się ono w ubiegłym roku z konie- 
czności na czyn, jakim było zorganizowanie się 
w odrębne towarzystwo żydowskie właścicieli i 
dżierżawców dóbr we Liwowie. 

Niestety nie spełniło ono pokładanych w niem 
madziei i obecnie ledwo wegetuje, mimo, że mos 
głoby wicie zdziałać dla obrony i interesów za- 
grożonego żydowskiego stanu posiadania. 

Te wszystkie przyczyny, do których przyłącza 
się i polityczna niepewność jutra w tym kreso- 
wym kraju, zagrożonym atakami z zewnątrz i 
walkami wewnątrz — wywołują już skutki w po- 
staci poczynającego się ustępowania Żydów a 
zwłaszcza dzierżawców żydowskich z roli i wę- 
drówki ich do miast, Można spotkać teraz dziere 
żawców mających piękny inwentarz żywy i mar- 
iwy, rozimiłowanyca w pracy reinej, którzy jeże 


| 
dżą bezskutecznie po kraju, szukając dzierżawy 
w miejsce tej, zktórej ustąpić . musieli. 

Pon wpływem tyln przeciwień:*w i klęsk, a po- 
nidło uiechęci oiicyalnych czynników polskich, 
w których własnym interesie leżałoby przecież 
utrzymanie tej warstwy żydowskiej, która niee 
tylko ekonomicznię i społecznie, ale i politycznie 
była zawsze podporą polskich rządów — żydowe 
scy dzierżawcy i właściciele dóbr a także całe 
rzeszy zajętych a nich na roli pracowników rol- 
nych — z konieczności opuszczają tę ziemię, do 
której się przywiązali, z którą złączyła ich dłu- 
goletnią, ciężką a owocną pracą — sprzedają ma- 
jątek i inwentarze, wędrując dò miast i powięk» 
szają te lotne rzesze handlujących Żydów, któ» 
rych procent i tak jest zbyt wielki. 

Jest to ubolewania godne z punkta widzenia 
społeczeństwa kydowskiego, ale i społeczeństwo 
polskie, z którego winy głównie to się dzieje, któ- 
re w krótlkowzrocznej nienawiści i mechanicznie 
naśladuje bojkotową akcyę w tym kraju, gdzie 
zupełnie inne stosunki pannją niż w Królestwie 
i Poznańskiem, odczuje wkrótce skutki tej fatalc 
nej polityki rugowania Żydów. 

Dla nas narodowych Żydów, dia których typ 
rolnika żydowskiego jest nad wszelką miarą 
cenny i tu w dyasporze i dla odbudowy Palesty- 
ny, to niszczenie tych placówek na roli, które już 
posiadamy, jesi ze wszech miar bolesne. 


Dr. Michat mingel, 
pE $ A 


reakcyę w społeczeństwie polskiem. + żyjecie” w 
swoim zamkniętym, wewnętrznym świecie: i Wy- 
suwacie żądania. Lecz io, co wam się wydaje Ja” 


snem i zrozumiałem, budzi właśnie podejrzliwość 
w sśpołcezeństwie polskiem. W społeczeństwie 
tem rozlegają ' się przeto ustawicznie głoay 


tusny korzystać z tych samych praw, cw Żydźł 
Musimy się wyodrębnić. Zamach: na polski Ryi- 
pańsiwowy jest za silny, powstaje przeto reaktya 
w pewnej części społeczeństwa polskiego. Po. 
słuchaj Pan, co mówi w warszawskiej p, w, 
Miejskiej, prawdziwy posiępowiec, adwokat Ly- 
pacewicz. i 

Na to współpracownik „N. H.“ odpowiedzial 
że autonomia żydowska zajmuje się sprawą orga 
nizacyi żydowskiego życia wewnętrznego, że dl: 
państwa może być rzeczą tylko wygodną niemie 
szańie się do spraw, o których niema pojęcia, i że 
ci wszyscy postepowcy popełniają - jeden błąć 
znają dokładnie” sprawę irlandzką, hotentocka ij 
i zajmują w stosunku do tych spraw stanowili” 
postępowe i radykalne, a nie, znają- zupełńe 
sprawy żydowskiej, nie chcą jej. znać, przyjmyj 
uchwały. a priori — i zajmują stanowisko- 
reakcyjne.. 

Na powyższe słowa minister oświądczył: Musa 
jeszcze raz powtórzyć, że wydaje «pi się, że gli 
Żydzi staną wobec faktu urzeczywistnienia $.0 
sami się lego zlękną. W dziedzinie szkclnief$: 

e nają oni przecież jednelitego programu. 4" 
osobiście bslzn p zeeoway na. zuciremu artyBg. 
łowi: w Sejmie głosowałem przeciwko nień 
Obecnie jednak, gdy został przyjęty, należy 1o 
jalnie spełnić zawarte w nim postanowienia. Na 
leży dotrzymać słowa. Przestudyowałem ` przeł 
dokładnie tem artykuł; znam go na pamięć. Żok 
ra się już w ministerstwie odnośny maleryał 
Muszę powtórnie zwrócić Pańską uwagę na te 
ża nawel aworzy tego artykuła ma konfere 
pokojowej, Żydzi francuscy, wyraźnie o*wiań 
czyli, że nie tego spodziewałi się, że nie to Eh: 
żydom potrzebne. j 

Rząd prócz słów ma za sobą i czyny, i to rów 
nież w sprawie żydowskiej. Jeszcze przed utwo 
rzeniem komisyi ministeryalnej podpisałem ieżgu 
lamin wyborczy do gmin żydowskich. Jest to „ju. 
poważny krok dla żydowskiego życia wewnętrz 
nego. 

Na zdurhienie wyrażone przez husżego wspoł. 
pracownika, że opinią publiczna nie jest dotych 
czas powiadomioną o tem, minister odrzekł, żt. 
regulamin został podpisany prźez niego w gru 
dniu, poczem zawezwał swego sekretarza p. Adęl" 
berga, który go poinformował, że regulamin" spo. 


"czywa dotychczas w Biurze Prasowem Preży: 
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dyum Rady Ministrów, i ankari 

W końcu rozmowy minister oświadczył, że arl. 
93 mie wejdzie w brzmieniu dosławnem do kon 
stytucyi, natomiast umieszczona zostanie -ireśt 
tego artykułu. 
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Daw podstawe goły ytowtij: 


Kwestya emancypacyi Żydów i ich uobywatel- 
bienia była zawsze w przeważnej części kwestyą 
szkałną, kwestya dopuszczenia Żydów do szkół 
pvBłicznych.. Reformatorowie z końca 18, w. rozu- 
snowrali, że przez dopuszczenie żydów do korzy: 
stagła z nauczania publicznego, rozwiąża kwestye 
żydowską i że uda im się wreszcie usunąć ów 
na tej drodze znienawidzony i wzgardzony ele- 
mient jakim byli Żydzi. Polityka Józefa Il. pod 
tyor względem nie różniła się co de istotnej treści 
swej ed -polityki jego poprzedników na tronie 
zzymaskich cesarzy niemieckiej narodowości i in: 
nych mocarzy średniowiecznych, była to howiem 


„ła sama polityka eksterminacyjna względem Ży- 


dów, tylko środki były inne, uzgodnione z poglą- 
dami epoki oświecenia. 


` Rozmaite owe edykty tolerancyjne a szczegól: | 


gie dopuszczenie Żydów do szkół spotkały się Z 
mplauzem społeczeństwa żydowskiego. Do szkoły 
poblicznej garnçli się po pewnym okresie waha- 
mia wszyscy. Jelni, bo parło ich do lego odwie- 
czne żydowskie pragnienie wiedzy, drudzy, bo im 
było nędzy Golusu, bo w dusznej izbie che- 
Borów i jesziwy lrudno było dłużej wytrzymać. 
niu więc obu stron stało się zadość i po 
pewnym czasie Żydzi wszędzie, poza Rosyą, za- 
a miejsca -w szkolach publiczuych, od udjuiże 
szych do najwyższych. Okazało się uloli, że po- 
mnyliły się w rachunkach swoich obie strony, i 
zydzi którzy sądzili, że przez szkołę publiczną 
Wang Się pełnymi obywatelami obcych  społe= 
<zeństw, wśród których mieszkali, i ci, którzy do- 


puszczając żydów do szkół, pragnęli ich przero- | 


bić pa swoją modłę .Po długoletnien wyczekiwa: 
ats przekonali się wszyscy, że żydzi jak istnieli 
tak istnieja, że o ich niasowem zanihuiiu iwowy 
być nie może. Owszem pokazało się, że we wza- 
jsmnem oddziaływaniu na siebie charakter mło: 
gzieży żydowskiej był silniejszym. Żydzi skorzy- 
stali ż prawa powszechnej szkoły w całej pelni, 
Potomkowie tych, którzy, wyratowawszy z pod 
guzów walącej się Jerozolimy parę foliałów, ua 
mich zbydowali gmach życia narodowego, istnie- 
o mimo najstraszniejszych burz i nawalnie 
dnia dzisiejszego, ten stary naród zajął w tej 
dzkole publicznej więcej miejsca aniżeli liczebnie 
mu się należało. Fakt ten musiał się odbić na 
astrcju szkolnym. Nie należy zapominać, że 
śazkoła europejska wogóle a w naszym wypadku 
w. szczególności opiera się na wychowaniu reli- 
ginem, a w szkole katolickiej żydzi musieli sta- 
sowić element obcy, przeszkadzający. Do tego 
pierwiastka religijnego przyłączył się jednakże 
inny jeszcze moment, który utrudniał żydom po- 
byt w skole obcej. W drugiej połowie ubiegłego 
siulecia szkoła zaczęła zmieniać swą fizyogno- 
mie, zmieniała się powoli ze szkoły państwowej 
i katolickiej w szkołę naródową. Stawała się onu 
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jednym z terenów narodowściowych walk, obron- : 
nych i zaczepnych, i postawiła sobie z główne ' 


zadanie uwydatnienie różnic zachodzących między 
jedmym narodem a drugim. Podczas gdy pierwej 
choskiło głównie o to, by wychować posłusznego 
obywatela unarodowego państwa, teraz celem 
szkały było wychowanie wiernego syna narodu 
swojego, a tradycya i dążenia tego narodu miały 
się stać integralną częścią życia intelektualnego 
wychowanków. I jedna i druga szkoła, i szkoła 
katolicka i szkoła narodowa, była dla młodzieży 
żydowskiej naturalnie zupełnie obcą, bo sprzeci: 
wiała się ona we wszystkiem najistotniejszej tre- 
ści naszej historyi, Nauczyciele i koledzy, zew- 
nętrany wygląd klasy i podręcznik, to wszystko 
tworzyło dla ucznia żydowskiego atmosferę, w 
której trudno mu było żyć. Materyał podawany 
naszym chłopcom był dla nich często absolutnie 
niestrawnym ze względu na jego wartość ogólną 
i stósunek jego do żydostwa. W dodatku należy- 
my do rasy dosyć praktycznej. Chłopiec nasz 
szybciej jeszcze aniżeli jego kolega chrześcijań- 
ski oryentował się w wartości przedmiotów nauki 
i często też szybciej je pojmował, tak, że potem 
marnował tylko na słuchaniu rzeczy, które 
już dawno sobie przyswoił. By uzupełnić ten 
obraz musimy sobie przypomnieć, ileż to razy 
uczeń żydowski był narażony na obrazę i upoko- 
rzenie, na rużącz niesprawiedliwość ze strony 
nauczycieli i kolegów, dającym folgę atawistycz- 
nej nienawiści ku nam. 

_ Jakież rezultaty wydało dopuszczenie nas do 
szkoły publicznej dia nas samych? 


nawet dożywotni przyt w shuże 
NE : 
f A) Artykuł ten zamieszczamy na zasadzie wol- 
mj tyka — Bed) © 


bie rządowej, ale kiedy postawimy sobie pytanie, 
jaka korzyść Żydzi jako naród odnieśli z tej inte- 
ligencyi, musimy sobie odpowiedzieć, że z ma» 
łymi wyjątkami byi to element w najiepszyn ta- 
zie dia nas obojetny, jeśli nie szkudliwy. Za cenę 
dopuszczenia go do nrzedpokoju ku'rcy euro: 
p:j-kieł, Żyd zrywał wszelki 2w 4/.łŁ. Z Masą, 
z której pochodził, stawała się ona dla niego tak 
obcą, jak obcą jest masa żółtych imigrantów dła 
prawdziwego Amerykanina białego. W szkole 
obcej wyrastało pokolenie, którego żydostwo nie 
mogło ani umrzeć ani żyć, które nie poznawszy 
istoty żydostwa nie mogło zrozumieć. dlaczego 
tyle cierpi; wychodziła młodzież obca domowi 
żydowskiemu, która albo była cyniczno-materya- 
listycznę, albo nie wiedziała, gdzie się podziać z 
nadmiarem swego gorącego uczucia żydowskie: 
go. Rezultatem szkoły byli owi Żydzi anarodowi i 
areligijni, lub owe typy bezwyznaniowych Niem- 
ców czy Polaków wyznania mojżeszowego, dła 
których miejsce wnet już tylko znajdzie się w 
komedyi obyczajowej. 

Takim był mniej więcej sian rzeczy przed woj: 
ną świałową. Mimo rozbudowanego już ruchu na- 
rodowego o szkole żydowskiej poza Rosyą nikt 
nie myślał, a w Rosyi samej dostanie się w cia- 
sny obręb tych 5 procent dopuszczonych bylo ide- 
alem wszyśtkich. Poza lymi szczęśliweami, reszta 
z konieczności otrzymywała wychowanie narodo- 
we; ponieważ nie mieli sposobności uczenia się 
czegoś innego. uczyli się rzeczy żydowskich. 

Na to przyszła wojna świitowa, która rozpo 
czelu się pod haslem wzmocnienia i powiększenia 
potęgi pańsiwowej, a skończyła się proklamowa- 
niem prawa sarreokreślenia się narodów. 

Giag dalszy nastąpi 


Tyt B. FP. brańemeratórom, którzy 
mie niszczą kezzwisocznie załegłości 
za luiy, wstzzymamy z dniem 25 bm. 
Wyspie LGSZEGO PISM. 


Przemiać Poiliyczny, 


porozumieniu polsko= 
stanenskiem. 

Przedstawiciel „Kuryera Porannego“ rozma- 
wiał w sobotę w południe z prezydentem mi- 
nistrów franeuskich, Briandem. 

Zapytany o ukształtowanie się stosunku 
Francyi do Polski w związku z wizytą Naczel- 
nika Państwa w Paryżu i w związku z rolą, 
jaką Polska odgrywać winna na Wschodzie, 
Briand powiedział: 

„Stosunki francusko-polskie 


Briand © 


układają 


się 


jaknajlepiej. Widział pan, jak serdecznie przy | 
jęła Francya Marszałka Piłsudskiego. Prowa- | 


dzene. wspólnie rozmowy nie pozostaną bez 
poważnych następstw. Narady wspólne trwają 
w dalszym ciągu i w ciągu kilku najbliższyci: 
dni doprowadzą do sprecyzowania i podpisa- 
nia innych jeszcze doniosłych umów natury. 
ekonomicznej i politycznej oraz obrony wza- 
jeranych interesów obu państw na wypadek, 
gdyhy chciano nas napaść. 

Z naszej sirony — mówił dalej francuski 
mąż sianu — zrozumiielismy konieczność współ | 
pracy i pomocy. Będzie ono trwało nadal. 

Następnie prezydent ministrów francuskich 
wyraził zadowolenie, że Polska przez zawarcie 
pokoju ryskiego ustali swoje granice wscho- 
dnie i zachodnie, iż przez to może się stać wa- 
żnym czynnikiem do wprowadzenia i ustale- 
nia pokoju na Wschodzie, 

Stanowisko Francyi do Rosyvi jest jasno o- 
kreślone przez nieuznanie ze strony Sowietów 
zobowiązań rządów poprzednich. Może Pol- 
sce uda się być skuteczną pośredniczką przy 
dojściu do porozumienia. 

— Przystępując do współpracy na wielką 
skalę na arenie międzynarodowej — kończył 
swe uwagi Briand — Francya życzy sobie jak- 

| 


najsendeczniejszych i najściślejszych stosun- 
ków z Polską, bo leży też to we wspólnym, 
dobrze zrozumiałym interesie obu naszych na- 
rodów”. 


Sojusz odporny miedzy Polską 
a Rumunią. 
„Petit Journal“ donosi, że w Bukareszcie, 
dokąd uda się minister spraw zagranicznych 


Ste. B 


|. —zzomwmej 


craz sojusz odporny między Poiską a Rumu- 
nią. a 

"Współpracownik dziennika „,Les dernieres 
nouvelles“ oświadcza na zasadzie informacyi, 
otrzymanych z polskiej misyi dyplomatycznej 
co następuje: Polska i Francya biorą pod u- 
wagę wszystkie okoliczności, do jakich może 
doprowadzić przeciąganie pertraktacyj ryskich 
do wiosny, t. j. do chwili, kiedy wszystkie a= 
tuty wojenne będa po stronie sowietów. „Gdya 
by szło tylko o Rosyę sow. — oświadczyli pol- 
scy dyplomaci — nie stosowalibyśmy przed- 
wstępnch środków ostrożności, stoimy jednak 
przed możliwością wojny z Niemcami. Wziąs 
wszy pod uwagę doświadczenie z lat ubiegłych, 
Polska robi wszystko możliwe, aby nie została 
zaskoczoną nagle. 

Konferencya ministra spraw zagranicznych 
ks. Sapiehy -z premierem Briandem wykazała 
możliwość wspólnych operacyi Polski i Rumu- 
niż na granicy rosyjskiej, o czem francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych debatowało 
już w swoim czasie z premierem Take Jonescu. 
Przypuszczać należy, że przedstawiciele gabi< 
netu rumuńskiego przybędą do Warszawy dla 
porozumienia się z rządem polskim. Spodzie= 
wany jest przyjazd do Polski jen. Averescu, 
premiera Rumunii i wybitnego działacza mi- 
litacnego. W Rumunii przygolowawcza pracą 
obronna wre w calej pełni. 


Memoryal o położeniu na Ukrainie. 


Prezes rady ministrów francuskich — jak 
donosi „Temps“ — otrzymał od prezesa ukra- 
ińskiego komitelu narodowego w Paryżu, Mar- 
kotuna, memoryal, dotyczący obecnego poło- 
żenia na Ukrainie. 

Wedlug tego memoryalu, prowadzona jesť 
w kraju nieprzerwana uparta walka między 
chlopami, broniącymi swoich praw prywatnej 
własności ziemi a bolszewikami, chcącymi za 
wszelką cenę ziemię znacyonalizować. Lud. 
ukraiński jest przeciwny zupełnemu oderwa- 
niu od Rosyi, ale pragnie widzieć Ukrainę w 
unii federacyjnej z Rosyą woluą i demokraty- 
Eza. 

kuch Petlury, t. j. ruch stronników niepo- 
dległości — wywodzi memoryał — jest jedynie 
„awanturą”, która zrazu służyła interesom 
niemieckim, a następnie interesom Polski, u- 
siłującej odzyskać granice z r. 1772. Stąd cała 
ludność i wszystkie ukraińskie partye polity- 
czne uważają Pellurę za agenta obcego. Celem 
icderacyjnego prądu ukraińskiego jest zorga- 
nizowanie powstańczego ruchu chłopów i pros 
pagandy przeciw władzy sowietów: 


NADESŁANE. 


zarutkryke (c recCakcya nie odpowiada. 


ssdym i piekarnia 
w Krakowie lub najbliższej okolicy 
do kupna poszukiwane. 


Oferty z dokładnym opisem objektów i ma- 
szyn pod „Pomoc* do Adm. „N. Dziennika“. 


Spółdzielcza S-ka szewska 
169 ul. Wrzesińska 5 


uprasza © odebranie wszelkiego obuwia pod adresem: 


P. L. Burg (szewc) ul. Jozefa L. 40. 
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Fachowe uzdolnionych urzedników 
poszukuje Biuro transporiewosspedycyjna 

RDOÓLFA STERNA w KRAKOWIE z3 
św. JANA 18. 


ke apa Wp. 20000 


poszukuję. 

Mam frontowy hurtowny skład towarów bła« 

watnych w Krakowie w najbliższej dzielnicy 

kupieckiej. Interes nadzwyczaj rentowny i za 
'pewność kapitału ręczę. 

Zgłoszenia list. nieanonimow pod „Pewny 


Sapieha, zawartą będzię konwencya wojskowa | Mp 2,000.000* przyjmuje Adm. „Ñ. Dziennika*, 


Ria dorhód tanduszu Tae wła- 
snego domu Żyd. Tow. Gimnasty- 
cznego odbędzie sie w sobotę dnia 
19-go lutege 1921 r. w sali Saskiej 


pełączeny 


2 ZABAWĄ TANECZNĄ 


Wstęp na salę za okazaniem imiennego za- 
proszenia, które otrzymać można w sekreta- 
ryacie Kom. zab. w kancelaryi Dra A. Ro- 
senzweiga, Grodzka 6, od 3—5 popołudniu. 


„KRONIKA. 


Kraków, 17 tulego. 
KRAKOWSKIE BŁOTKO. 


Nasze błoto krakowskie stało się już tematem 
tak oklepanym, że nawet przekupki na placu Szcze 
pańskim unikają rozmowy o niem z obawy, by 
nie wpaść w banalność. Te roztopy jednak, w któ- 
rych się przymusowo kąpiemy od dnia wczoraj- 
szego, te prawdziwe jeziora i strugi lepkiej cic- 
czy, rozlanej po ulicach miasta, doprawdy już 

aczają wszystko, co nawet najcierpliwszy 
człowiek znieść potrafi i co nawet najmniej roz: 
mowny potrafi przemilczeć. Czyżby doprawdy sy 
tuacya była tak beznadziejną, że niema żadnego 
środka dla sanacyi tych obrzydliwych stosunków? 
Sądzimy, że nie — i trzeba tylko takiego wyjąt- 
kowo „zgrania“ się indolencyi, nieróbstwa i le- 
kceważenia potrzeb i opinii ogółu, w jakiem szcze 
gólnie celują odpowiednie władze naszego miasta, 
by drugą stolicę Polski tak zaniedbać į pod wzglę: 
a niechlujstwa zrównać z osiatniegu rzędu Pi- 

gpidówką czy Pacanowem. 

r H Jeśli się przyjrzymy stosunkom, panującym pod 
tym względem w odległej o miedze Kongresówce, 
to onamy się, że są one o cale nieko lepsze, 
niź n nas. A dlaczego? Bo tam poprostu każdy 
stróż domu obowiązany jest pod rygorem kary 
policyjnej nietylko do oczyszczenia własnego po- 
dwórka i chodnika przed domem, ale też i połowy 
ulicy na przestrzeni przez dom zajmowanej. Od- 
powiedzialność za wykonanie tej pracy ponosi ka- 
mienicznik, a nie stróż, a rezultat jest ten, że w 
całem Królestwie nie znajdzie miasta, któreby, 
nawet w setnej części dorównywało naszej stoli- 
cy małopolskiej w niechlujstwie ulicy. 

Cała rzecz tedy sprowadzałaby się do wydania 
odpowiedniego zarządzenia, no i, oczywiście, do- 
pilnowania, by było wykonanem. W tem micjscu 
przypominamy, że już rok temu Rada miejska 
uchwaliła ustawę stróżowską, normującą obowia- 
zki dozorców, dotychczas jednak ustawa ta nie žo: 
stała przez miarodajne czynniki w Warszawie za- 
twierdzoną i „zjada“ zapewne kurz pułek archi- 
walnych. 

Jesli tedy nowa ustawa nie weszła jeszcze w 
życie, to obowiązuje poprzednia. Gały sęk jednak 
w tem, że niema nikogo, ktoby czuwał nad jej wy- 
konaniem i przypominał dozorcom ich obowiąz: 
ki. Wszędzie indziej robi to policya, a u nas tego 
nie robi. Dlaczego? Zapewne wskutek... przepra. 
cowania. Czy słyszał kto jeszcze o tylu włama- 
niach, kradzieżach, napadach a nawet morder- 
stwach, eo w Krakowie? Nie, otóż policya musi 
przecież śledzić za sprawcami, a to Ż kolei zająć 
musi dużo czasu, kióryby się mógł przydać na iu- 
ne roboty. że sprawcy pozostają najczęściej nie: 
wyśledzeni — to już mie jest winą  policyi, 
bo każdy robi tyle, ile może i tak, jak może. Wi- 
dać, że „mamy“ złodzieji sprytniejszych ou poli- 
cyi — Tak czy owak, nie ma nikogo do piłnowa- 
nia stróżów. 

A zakład czyszczenia miasta? Ten znów, po- 
dobno, nie dostaje od magistratu odpowiednich 
funduszów na pokrycie związanych z utrzyma- 
niem czystości w mieście wydatków. A jednak nie 
niega wątpliwości, że koszta chociażby tylko obu- 
wia zniszczonego przez mieszkańców miasta 
wskutek takiego, jak wczorajsze i dzisiejsze bło- 
ła napewno wielokrotnie przekraczają miesięczny 
budżet zakładu czyszczenia miasta., 

Sens moralny lej przydługiej opowieści jest ten, 
Èe) według angielskiego przysłowia, „Właściwy 
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NOWY DZTEŃNNEĆ. 


TaS `% Di 
ezłowiek znaleźć się powinien na właściwem miej- 
scu. A W bas ma czele każdej menal instytucyi 
stoi człowiek, który napewno Skra dobrym był- 
by... gdzieindziej, I dlatego mamy w Krakowie ta- 
Kick madrych złodziej i takie wielkie błoto. 

li ' naan. $ 

— Cony w kawiarniach krakowskich. Jak sie 
dowiadujemy, od 14 lutego, magistrat. krakowski 

zezwolił na pobier anie za białą kawe 9 marek, 
za czarną kawę i herbatę po 5 marek tylko sze- 
ściu pierwszorzędnym kawiarniom, tý. Esplana- 
dzie, Centralnej, Secesyi, Teatralnej i cukierniom 
Michalika i Noworolskicgo. Zezwolenie to na- 
stąpiło z uwagi na znaczne koszta, połączone z pro. 
wadzeniem tych przedsiębiorstw. Geny -innych nae 
poi i potraw pozostały niezmieńfone. : Zaznaczyć 
należy, że właściciele tych kawiara żolowiązali 
się podawać od godz. 7 do 9 rana białą kawę po 
G marek. 

Rzeczą jest urzędu walki z lichwą OE aE, 
aby w tych jak i w innych kawiarniach, zwłaszcza 
drugorzędnych, gdzie kawa, jak wiadomo, ko- 
sziuje 10 marek, nie pobierano cen wygórowanych 
przez władze niezatwierdzonych. 

— Uszkodzenie telfionów w dzielniey VILf-mej. 
Dyrekcya poczt komunikuje: Przewód kablowy 
telefoniczny w ulicy Krakowskiej z odnogami w 
ulicy w O Św. Józefa, Św. Wawrzyńca, Bos 
żego Ciała, Rabina Meisełsa i placa Wolnicy jest 
zepsuty wskutek czego kilkanaście stacyj telefo- 
nicznych musiano wyłączyć aż do chwili usunię- 
cia uszkodzeń. Potrzebny do naprawy zepsutego 
przewodu kablowego maieryał i narzędzia zamó- 
wione zostały w Wiedniu, jednak pomimo licz- 
nych urgensów dotychczas tu nie nadeszły, wsltu- 
tek czego naprawa kabla się opóźnia. 

Zauważa się w końcu, że wymienionym abonen 
tom będzie odypisany ałłęnament za.czas nieczynno 
ści ich stacyi telefonicznych. 

— W sprawie międzymiasłtowych rozmów teic- 
fonicznych. Dyrelicya poczi i telegralów komunia 
kuje: Celem umożliwienia wszystkim posługują: 
cym się telefonem przeprowadzenia bodaj części 
z nadmiernej ilości zgłoszonych międzymiasto- 
wych rozmów telefonicznych zarządziło Minister- 
stwo Poczt i Telegrafów, tymczasowo aż do od- 
wołania co następuje: W godzinach od 9 do 13 i 
od 15 do 18 tj. w czasie, gdy ruch telefoniczny by: 
wa największy, mogą być teleloniczne rozmowy 
międzymiastowe prowadzone: a) prywatne tylko 
przez 6 minut, D dziennikarskie przez 9 minul, 
e) państwowe, tak cywilne jak i wojskowe tylko 
przez 15 minut. 

Zarządzenie to nie dotyczy niedziel i dni świąe 
tecznych, dni powszednich . poza wymienionemi 
godzinami o ile w danej chwili niema innych zgło 
szeń i nie odnosi się także do przewodów telefo- 
nicznych o stałym słabym ruehu, gdzie wszystkie 
zgłaszane rozmowy mogą być przeprowadzode 
bez przeszkód. 

— Nowa agencya pocztowa. Ż dniem 1. marca 
1924 wchodzi w życie w Siedliszowicach powiat 
Dąbrowa k. Tarnowa agencya pocztowa podległa 
pocztowemu urzędowi zbiorczemu Otfinów. 

Do miejscowego okręgu doręczeń agencyi na- 
leży gmina Siedliszowice do zamiejscowego gmi- 
na Janikowice i obszar dworski Okolica. 

— Telegramy i rozmowy telefoniczne w dnie 
świąteczne. Rozporządzeniem ministeryum poczt 
i telegrafów © przyjmowaniu w niedziele i uro- 
czyste święta rzymskoskatolichie telegramów i 
rozmów telefonicznych prywatnych tylko pilnych 
(terminowych) za potrójną opłatą zostało uchy: 
lone. Obecnie należy zatem przyjmow ać w niedzie 
le i święta wszystkie telegramy i zgłaszane roz- 
mowy telefoniczne bez ograniczeń, tak jak w dni 
powszednie, pobierając pożrójną PRS tylko za 
pilne (terminowe). 

— Sekcyą dla popierania rolnietwa, przemysia 
i handlu w Palestynie udziela informacyi w spra- 
wie Towarzystwa budowy miasta w otoczeniu o- 
grodowem w Palest. i przyjmuje zgłoszenia chcą- 
cych przystąpić na czionków. powyższego Towa- 
rzystwa. 282 

— Przeciw strejkom. Na wiecu kobiet polskich 
w sprawie Górnego Śląska, w Sołgłe krakowskim 
w którym to wiecu liczny udział wzięły robołni- 
ce wszelkich kategoryi, jako ostatni punkt rezo- 
łucyi jednogłośnie uchwalono: Potępiamy Wszysi- 
kie strejki wywoływane w obecnych czasach i 
zwracamy się uczuć obywatelskich wszystkich 
robotników.Połaków, aby wsirzymałi. się od 
wszelkich strejków, jako szkodzącychh w wysokim 
stopniu sprawie Śląskiej na Górnym Śląsku. 

— DpDwugodzinna przerwa w ruchu tamwajo- 
wym miała miejsce wczoraj w godzinach poran- 
nych. Przyczyną przerwy był początkowo drobny 
defekt w centrali tramwajowej, po naprawieniu 
którego tramwaje nie mogły kursować z powodu 
wielkich zwałów błota, jakie zaległy szyny. Doe 
piero przy pomocy specyalnych przyrządów oczy: 
szczono linie i po chwiłowej przerwie ruch został 
na nowo podięty. 
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Górny Sląsk 


to wegiel koksująch 


którega nie mają ani krakówskik 
ani dąbrowskie zagłębia: - 


Bez wągia koksującego stang prowa 
gazownie i huty. 


— Kabaret literacki w Krakowie, W - 
„szych dniach otwarty zostanie w. pp 
patronatem Syndykatu dżiennikarzy: kr 
kabaret literacki. Miasło nasze „nie 
dziś dnia „nadsgenki*, gdzieby publiczność mogł 
zmaleźć godziwą rozrywkę. Firma Syndykatu da 
je gwarancyę, że nowa impreza Lędzie miała cha 
rakter wykwintny i wesoły i spródeje wznowi 
tradycye „Zielonego balonika“, - | 

— Ostatnie występy Kazimierza Kamkistizg 

w „Bagateli* odbędą się dzisiaj, jutro £ w. rap 
Zaak? artysta wystąpi jeszeze trzy. 
roli hr. Wałdhofa w „„Bogatym nej A aż. 

Bilety na „Jasia i Małgosię”, są 0 pra 
dincka, która wypėņmi sobotnią popou daiwa 
(jako widowisko dla dzieci) nahy was pi poia 
przy kasie „Bagateli“. 


posiata tu 
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— Włamanie. Wczoraj został ara Be 


Julian Solarz, L 25, dezerter, który onegdajsze . 
nocy włamał się do” mieszkania p. Weinbergówe 
w Podgórzu (Rynek 2) i skradł większą ilość. hie 
lizny i garderoby wartości 100 tysięcy mare. 
— Za kradzież bielizny i rozniaitych ak 
rzeczy wartości 200 tysięcy maręk na szkodę ło ' 
mauów i Rysakowskieh (Basztowa) - 
no 19-leiniego Tadcusza Sikorskiego. ; 
— Kaiygoday figiel. Poftolowie ratunkowe : at 
. slało wezoraj o godz 8 wicczoretfr  zaweż 
do domu 1. 3 przy placu Wolnica, gdzie 24- Emi: 
slużąca Bronisława Sabuk uległa zatruciu- gazen 


świetlnym. Według informacyj zasięgniętych mi. 


miejscu przez lekarza pogotowia Sa Ro 
slosowała gaz świetlny jako srodek ha... ból ze 
ha. Zapewne jakis złośliwy iiglarz zakpił sobi 
z naiwnej dziewczyny, niedawno zę wsi przyr: 
lej, a ona za dobrą monctę przyjęź tę „porade“ 
W stanie cięźkim przewiezionó ikan a w ka 
retce pogotowia na oddział 
nych szpitala św. pa. | | 
— W. A E Achdus“ odbędzie SiĘ 
dnia 1% bm. puńkiualnie'o godz. 7 i pół wieczeyen 
zgromadzenie czionków z. porządkiem dzienngm - 
Połączenie z Ceutralnym Związkiem Handlow ' 
ców. Ze względu na ważność sprawy wzywa słę 
członków o punktualne i pewne przybycie. m 
EA TEYGŃ PY 
REPERTUAR TEATRU M. J. SŁOWACKLIGĄ 
Czwartek: „Orlątko”. ma” 
REPERTUAR TEATRU „BAGATEKA*, 
Czwartek: „Bogaty wujaszekił , 
REPERTUAR, TEATRU M. Powszeoiń. 0. 
Czwartek :.„Lalka', E 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚĆIAG u. 
Czwartek: „Miłość cygańska”, ` 


Wyklady w Domu artystów (plae św. packa), 


w zarządzie krakowakiego Związku literatów. 


w J- Flach: „Śladem PEE pa romam 


sów cz. Fel; kJ Sowiżdżalłe. A 


z kraju. | EA 


Dębica. (Z kahału — Koncert w RES 
Antysemickie występy p. K. K.).. ku 3 
czasu jest tutejsza reprezeniacya Ae Ry ‘Ppi 
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miotemi Giągiych ataków ze strony coraz, rych z 


grup ludności żydowskiej. Przyczyną POI 
stych szturmúw jest Ri wS 

zadowolenie z g maji m r. 
wyszła inicyatywa kg pe P ae gminy 
wyznaniowej od obywateli stojących zdala od o 
lityki kqghalnej i gły ua skutek wniesionego PPTez 
nich protestu, władza polityczna zdecydowała się 
zadość uczynić życzemau w prołeścię wyrażone 
usunąć reprezentacyę, pozostającą „w urzędzie i 
zamianować komisara rządowego =+ wówizżas 


uzyskali niektórzy członkowie kahułu „mit „dem 


Reben*s kojech* w ostatniej chwili prze 
swego żywota. Obecnie dła odmiany giż sazni, 
nawie przypuszczają szturm do niędąwno 

nej przez nich twierdzy. Niewiadomoa co. ty 
cenych panów skłoniło do tak. pula „JE 
swej-polityki — jednak pewnem jest D i 
raz przecie bolączkę tą usunąć, i zg aeg, nę 
malum narassartum t i. mianowanie anie: komisis > 
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ó ww osobie cieszącej się zaufaniem ogó- 
— a której zadaniem będzie rozpisanie wybo» 
sów do kahału. 
`. We środę dnia 9. bm. odbył się w sali Kina 
 grzy ftłumnym udziale żyd. publiczności koncert 
' pieśni żydowskich i aryj operowych p. Abrahama 
, Akompeniował p. Bilewicz ze Lwowa. 
Kzysty dochód z koncerta w kwocie 8000 Mp. prze- 
iemaczono dla ofiar pogromów na Ukrainie. Dzięki 
śudinym staraniom komiteiu koncertowego osią- 
_ ignięte w zupełności wytknięty cel, co — zważywe 
_ fszy aiezliczone trudności, na jakie się napotyka 
| w miasteczku prowincyonalnen — stanowi zna- 
płny cakcea. Zarówno moralna, jakotcż i males 
%yulna strona przedsięwzięcia nie pozosiawiały 
| Bic de łyczedia. Ze zadowoleniem podnieść nale- 
Ëy, Że pablirzność żydowska — z wyjątkiem do- 
morosłych milionerów, znanych z bruku życziie 
woścń dla urządzeń o celach humanitarnych 
okazała zainteresowanie i zrozumienie dla tak 
szlachetnej akcyi. > 
Z mbolewniem stwierdzamy, że od dłuższego 
| $ czasu mąci p K, K. nauczyciel rząd. szkoły 
handiłowej spokój w tej szkole. Rzucone przez 
 miego onegdaj w czasie wykładu obelgi na ucze- 
mice: Żydówki w rodzaju „hołota żydowska — 
chajċler żydowski, wstrętne indywidua, chcecie 
_' może żargon tu wprowadzić” świadczą o niewąt- 
pliw:tch postępach tego pana pedagoga w kie- 
runku tak bardzo dla tej instytucyi niepożądanym. 
_ Więcej kultury posiadające uczenice ograniczyły 
się jydynie do spokojnego i godnego odparcia 
tych obskurnych inwektyw. Żywimy nadzieję, że 
p. K, zmieni swe nietaktowne zachowanie się Woe 
ber fżydówek i nie da więcej powodu do zajmo- 
«ania się więcej jego osobą. 

Grach b. Sejmu galicyjskiego we Lwowie zo- 
stanie oddany uniwersytetowi im. Jana Kazimie- 
rza, Odnośny wniosek pos. Halbana przyjęła wczo 
raj komisy4 oświatowa Sejmu wraz z rezolucyą, 
wzywającą rząd, by opróżnił gmach do 1 kwie=z 
tnia br.- (M). 


parmezan) 


Dział gospodarczy. 
Nemy nie dag wadi za noty Mrieta. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Berlina do- 
nosza, że rząd miemiecki wniesie wkrótce do 
-parlamentu Rzeszy projekt ustawy, wedle któ- 
_ rej Niemcy zrzuczją z siekle odpowiedzialność 
Ša płacenie banknotów Kriexa tak zw. „Rze- 
szek“ po cenie nominalnej. 


. Proces Banku krajowaga z wiedeñń- 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Wiednia do- 
noszą, że niebawem rozpocznie się przed tam- 
tejszymm sadem proces między Bankiem Kra- 
jowymm we Lwowie a austryacką Poczt. Kasa 
Oszczędności o zwrot 87 milionów koron, sub- 
skrybowanych przez bank ten na 9-tą austr. 
pożyczkę wojenną. Ponieważ subskłybcya ta 
rozypisana została w ostatnich dniach istnienia 
monarchii naddunajskiej, wspomniany bank 
= dunaaga się zwrotu subkrybowanej sumy. 
| . ERA 

Błan emisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy 

Pożyczkowej: Dnia 20.go stycznia 1921 r. obieg 

wymiosił Mi. 52305.200.167.—, Od dnia 20 L do 31 

- 1971 r. wypuszczono 2774.251.442—, Do dnia 

5. L 1921 r. puszczono w obieg ogółem marek 
| 66.079.451.609—. 
| Cena węgla w marcu. Jak się z pewnego źró- 
dowtiaduje „Przegląd Wieczorny“ cena węgla 

marcu nie będzie podwyższoną. 

Ankieta w sprawie kantorów. Właściciele trzy- 
lsiestu siedmiu kantorów wymiany w Warsza- 

e, którym minisierynm skarbu odebrało konce- 
sye, wystąpili z rekursem do ministeryum skars 
bn, prosząc o ponowne wydanie koncetyi, przes 
dewszystkiem tym, które egzystują dłuższy okres 


‚Zasu. 

Pragnąc zbadać sprawę wszechstronnie, mini- 
_ Słerstwo skarbu rogpisało okólnikową ankietę, 
. proetząc instytucye i finansowe-haDne 
dowe © wypowiedzenie swej opinii Od wyników 
tej mitkiety zależeć bedzie ostateczna decyzya mi» 
sister yum. 

Zuitsienie vekwestru łoju, Mou. P. z 15 bm. 
bgłacza rozp. znoszące sekwestr łoju z dniem 
agloszekia. Sprzedaż i przewóg łoju nie podlegają 
zadnym ograniczeniom. 


Przędza s jedwabiu została skreślo- 
dia z listy towarów, których przywóz nie wyma- ` 
m cya „pęzwoleń (Mon. P, s 15 bm). 


< 


i 


, 
Nomët DZIENNIE 


Znaczny Spadek cen za niei. „Robotnik“ 
donosi: Dowiadujemy się, że zakontraktowano 
znaczne transporty nici dla Polski po cenach 
o 25 proc. niższych od cen rynkowych. Nici 
te pochodzą z Anglii, gdzie nagromadzone są ! 
znaczne zapasy tego artykułu, wobec czege pa- 
nuje tam tendencya sprzedawania nici po zna- 
cznie: zniżonych cenach — dalsze ustępstwa od 
cen są oczekiwane, 


Z gieldy. 
p Kraków, 16 lutego. 
Nadal tendencya zniżkowa; nie wyłamała się z 
pod niej żadna akcya. Dotychczasowy pozioin 
udało się zachować Impexowi, Żegłudze, Ćmielo- 
wowi i Krakusowi. Drobny spadek (20 punktów) 
wy kazuje P. T. H. Natomiast Tepege straciło 


è 


Sir. PO 
. 


W gazie okupay! Niemiec zachodnich. 


M Warszawa. (Telefonem). Wedlug deuie- 
sania „East Express“ z Berlina, tamtejsze 
kala polityczne i handlowe nie wierzą, by Pa- 
ska wystąpiła zbrojnie na Górnym Śląsku, 
sądzą natomiast, że gdyby alianci mieli oku- 
pować prowincye zachodnie, Polska uczyni 
to samo od strony wschodu, 


Poprawa bytu urzędników. 


Warszawa. PAT. Rada ministrów na posiedze- 
niu z dnia 16 bm. po wysłuchaniu sprawozdania 


350, Siersza górnicza 175, Trzebinia żelazo 150, |<; wniosków komisyi, wyłonionej przez radę mi- 


a Trzebinia mydło 100 punktów. Po raz pierwszy 
notuje ceduła III emisyę elektrowni w Sierszy. 

Z papierów lokacyjnych zakupywano aż trzy; 
wszystkie po kursach wyższych. 4 proc. Obl. Kol. 
Banku kraj. po 86, 4 proc. Listy zastawne Banku 
kraj. po 99, 4 proc. Listy zastaw. Tow. kred. ziem: 
skiego po 96. Waluty i dewizy bez żadnej zmiany. 
W wolnym obrocie dołary 785, marki niem. 13.82, 
korony czeskie 10.50. 


Giełda krakowska z dnia 16 lutego 1921 r. 


Akcye bankowa: aflar  żądano irasal: 
Bank Przemysłowy Mk, 650— 700-— 
$ Hipateczny 680— 740— 
Ś Małopolski 750— K0— 
Gal. Zizmaki Bank Kiedyłewy 106— 775'-— 236 — 
Powszechny Banł Kredyiong S. A. 200:— —— 
Bank Związku Spółek bkewych 4200—  4460— 
Akcye Tow. hasadi. przem. 
Polskie Tow. handi. („P T, H“) 1825— '*1375— 1358—1368 | 
Handl. Spółka akc. „Impeka” 625:— 10 635 — 645 
„Polski Glob“ Tow transportowo-handl 1900—  2200— 2200- 2000 
Zegłoga Polska 925:—  1025*— 950—1000 
Zieleniewski 7000:—  7500— 300:— 
W/araz Ska ake. Budowy Parowozow Hem 2900—-  1100— 3050—3000 
„Lemiesz* fabryka maszyn rolniczych 6000— — 
„Irzekinia* f(ćbr. maszyn i eedi roln. 33000—  3500—  3398— 3400 
„Automotor” fabryka odów 1875—  1973—  1900— 1975 
„Górka” tabryka cementu TU60—  7400— 3700:— 
pal. akc. Zakłady Górn. Sieraza obni ESSE 5910— 5860 
2 < Tow. dla przedsięb. górniczych '— =- 3150—- 
Baka mata + znacie: Soop 3500— $200 
Elektrownia w Sierszy —— —— 2050— 
„Oikea” T. A. 4300— Ha 
aPazet* Powszechne zakłady budewlane 1400—  1600>— 
Fabr. przetworów tluszcz. w Trzebini 2900:—  3100— 3006" — 
„Krakus* Zjedn. fabr. przętw. wyzkekow. 7800:—  4000— 3900 — 
Fabryka percelany w Cmielewia 2906—  4300—  4000— 4025 
Weluty i dewizy Walnia markawa 
Getówka (banknaty) Czeki | wpłaty 
Kupno Sprzedaż Kupna z 
Dalary SŁ Zj. 730F— 1780 — zZ= a= 
Firanki francuskie 5t- 58— —— —— 
Marki niemieckie 12:50 13 50 13— 14.— 
Korony austryackia 110— M5 — 115— 120.— 
Kareny ezeska-asłowaskie 106— 11:— 1 14-50 
Lai rumuńskie 10:— 11— —"— — 
Liry włoskie 26:— 30— —"— —X 
"-_Q== 
Kursa dewiz w Wiedniu 16 bm.: Amsterdam 


23200, Zagrzeb 456, Belgrad 1822, Berlin 1154, Bru 
ksela 5180, Budapeszt 128.70, Bukareszt 950, Lone 
dyn 26%, Medyolan 2470, Nowy Jork 675, Paryż 
4955, Praga 872, Warszawa 81.75, Zurych 11.150. 
Dolary 670, belgijskie 5155, bułgarskie 810, nie- 
mieckie 1154, angielskie 2650, francuskie 4950, hoe 
lenderskie 23150, włoskie 2472.50, jugosłowiań- 
skie 1832, polskie 83,10, rumuńskie 935, rosyjskie 
315, szwajcarskie 11100, czeskie 872, węg. 127.50. 
Kursa końcowe dewiz w Zurychu 16 bm.: Ber- 
lin 10.3234 (15 bm. 10.35), Holandya 208.50, Nowy 
Jork 603 (604), Londyn 23.63, Paryż 44.60, Medyo: 
lan 22.30 (22.30), Bruksela 48.30, Zagrzeb 4.25, 
(4.50), Budapeszt 1.1734 (1.1734), Warszawa 0.80 | 
(0.80), Wiedeń 1.45 (1,4734), austryackha korona 
stempłowana 1.05 (1.05). - | 
Marka polska w Pradze 8,12, przekazy na War- i 


szawę 9.12. J 
Marka polska w Berlinie 7.50. | szawie. 


nistrów w sprawie doraźnej pomocy dla poprawy 
bytu urzędników powzięła uchwały nasiępujące: 
Poczynając od lutego br. wszystkim pracowni: 
kom państwowym będą depułaty dostarczane re» 
gułarnie. Zaległe deputaty będą wyrównane w 
przeciągu sześciu miesięcy poczynając od dnia 1 
marca br. przez dodanie do bieżących miesięcz- 
nych racyi równomiernego dodatku. Pozatem bę- 


"dą regularnie dostarczane urzędnikom na miesią 


ce zimowe zwiększone deputąty węgla. Wysokość 
ich będzie ustalona przez ministerstwo aprowi: 
zacyi w porozumieniu z ministerstwem handlu 
przemysłu. 


Sprawa uchodźców we Wiedniu przed Ligą narodów, 


L. Wiedeń. (Telefonein). Z Paryża donoszą: 
Dnia 21 lutego obradować będzie Rada Ligi 
Narodów nad zażaleniem Połski na Austryę 
z powodu wydalania żydów wschodnich i ich 
ziego traktowania. Austrya będzie zastąpioną 
przez dwóch urzędników ministeryuin spray 
zagranicznych, j 


Przeciw Habsburgom na Wegrzech. 


L. Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu donoszą: 
W kołach parlamentarnych opowiadają, iż zwo- 
lennicy wolnego wyboru Króla postawią w pare 
lamencie wniosek uznania listu b. króla Karola 
z Eckertau za obowiązującą ustawę. Opierać się 
będą na oświadczeniach zagranicznych  czynnia 
ków, że syiuacya Węgier poprawi się z chwilą, 
gdy przystąpią one do antyhabsburskiej polityki 
koalicyi. 


Szeroki samorząd Mezopotamii, 


Nauen. PAT. Radio. Jak donoszą z Londys 
nu, postanowił rząd angielski wycofać z Me- 
zopotamii, nie tylko, jak to dawniej zapo”= 
wiadano, wojska angielskie, ale także i urzę= 
dników cywilnych. 


Fałszerstwo wiz do Ameryki. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Hołandyi nas 
deszła wiadomość, że przybył tam statek z liez- 
nymi emigrantami, odesłanymi z portów St. 
Zjedn., ponieważ stwierdzono tam, że wizy na 
ich paszportach były fałszowane. Dochodze- 
nia wykazały, że fałszerstwem wiz paszporto- 
wych trudni się zorganizowana szajka w War= 


= 


Przed konferencyą londyńska. 


Horsea. PAT. Wielka liczba delegacyi, które 
już częściowo przybyły bądź też przybędą do- | 
piero na konferencyę odszkodowań i na kon- 
ierencye w sprawie bliskiego wschodu, powię- 
kszy się jeszcze przybycie mniejwięcej 17 mi- 
syi handlowych wszystkich prawie krajów | 
Europy oraz Stanów Zjednoczonych i Kana- | 
dy. Misye te przybywają jako goście rządu 
angielskiego i zwiedzą Londyn, Manchester i | 
kilka innych miast angielskich. Będzie to naj- | 
liczniejsze, jakie Londyn pamięta, zgroma- 
dzene delegatów politycznych i handlowych, 
reprezentujących 20 do 30 krajów. | 
| 
| 


zadania Kemallstów. 
L. Wiedeń. (Telefonem). Z Paryża donoszą: 


Zastępcy rządu Angory, którzy przybywają BA 
konferencyę londyńską, domagać się tam bg- 
da: 1) Zupełnej rewizyi traktatu sewrskiego, 
2) Przywrócenia granic Turcyi z 1913 r., 3) 
Zupełnej niezależności į zniesienia wszelkiej 
kontroli zagranicznej. 


© delegacye tureckie. 

Londyn. PAT. (Wied. Bauro Kor.). Konfm 
rencya nie będzie odroczona poza dzień 21 lu- 
tego. Tylko delegacya Wysokiej Porty będzię 
uznana. Nacyonaliści muszą się kow uniko 
wać za jej pośrednictwem. Należy si. “odziea 
wać, że przyjdzie do porozumienia viu. delea 
gacyi. 
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Poleca zdolne ekapodycaiki, ke- 
syerki oraz kelnerki, 


| 
| Główne składy w Krakowie: 212 
| 


L Slugez, Grodzka 60. 1 $. Koderer, Rynek Kleparski. 


Ezazararznewazeznznacanazaananezci 


Kierownika 


z działu papierowego jakoteż buchałiera (kl) zna- 
jącego również pożar A Rokje się do | 


Przy zapytaniach proszą o podanie ilości. 


ehmiastowego wstąpienia. ago modą d „Zdolny* 
do jura ogłoszeń, Feliksa Stattera, Grodzka 13. 2 ia 268 


JEDYNA W POLSCE FABRYRA DJAKENTOW 


| do rznięcia szkła FABRYKA 57. RIPERMAN it, WARSZAWA, GE a 


|H., SZEFTEŁ, Warszawa, Graniczna 16. || == Próby wysyłamy po conie kartownej, == 
Rek Firma egz, od 1882 roku. : -== 
i 


Wiedeń Ii.. Vorgartenstrasse 195. 


Wini TA 


poleca najtaniej 


Skladi pracownia wózków 


L Botwina, Kraków 


ul. Fioryshaka 30. 
zmia przyjmuje aly wóa ki 

A do naprawy ortas do zabycia 
gamy do kółek w najlo 
parym gatunku. 1 
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BIURKO * ZE: 


'materysłów wykonuje 
prawie nowo, okaxyjnle do oprze, szybko I najstaranniej 


our eż? | D, GISSER 
AAAAAAAA ul. Rab. Meiselsa 42. 


Nakładem Gel. Spółki Wydawn. Red, nacz.: Dz. Eliaz Tixch. 


Bernhard Ratz, Kraków, Senacka 6. 


90/126. 100 kig. oraz wszelkiego rodzaju papier: bezdrzewny, ken: 


ceptówy, drukowy satynowany, Havanna, Palleur, „Hartpest“, afir 
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kupuje i sprzedaje 


= |LANDAU I FEINSIN 
Lwów, ul. $ykstuska 


Magzzym w pasatu Hermana (Celesoum). 


Nie zwlekać z zakupnem! 


Red. edp.: Naksymilisn Feldman, Newa Bznkarnia Buiconikowa w Krakowie 
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Sceny na dworze króla Dawida. — Bohaterskie czyny Makabeuszów. — Wjazd Bar-Kochby do Jerczelimy i t£ d. ii d |. 
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Baczność! Występ RUDOLFA SCHILDKRAUTA. Baczność! (Gazie pocak ej wala od Sipo, mde uii 
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najnowszego systemu. 
e Kin NSSE do Wiadomość: Weissmann. ulica Berka jose- 


Srianta? Pezaka raj | g jewicza 19, I. p. Telefon 3182. | ] 
Pisma Polska Rgearya publiczna $ E: 
| 3 ACK ZE OAE C AA 


IKONKURS 


na dzierżawę > 
ptażni parowej 
| należycie urządzonej, jedynej w Sanoku i dalekiej ozolicy. 


| Warunki dzierżawy według umowy. Termin 
wnoszenia ofert do końca marca 1924. 


poste-restante. za 
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Beczki oa EE Badias, wd 3. 


SHUCHACZKA Wowazeą w Krsko: 


Kraków, Grodzka 32, m.p. | ——————————— 


Radcy Ham. L. Trzaskowukiego. brodawki i skórę zgrabiałą na 
prany. edia niy m m podeszwach bezpowrotnie i bez „MLAWIÓL 
rocz” ndzłeła porady pr A ez || © Ś bólu usuwa 
== ë wyrob, Farmac. Labor. 
= AP. KOWALSKI w WARSZAWIE, MIODOWA js 


Sprzedają wszyztkie apteki I okłady apiecezne. Fs 
Uwaga! Polecamy rówuież wszelkie inne preparaty Lub. Farin. Ap. Kowalskiego. „0-3 


Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawernicki Akc. Tow. „PHARMA“ k { $ Z + SCHERER, A A 


1. Długa L. HYGEA* ul. Krupnicza L 12. 8 
Główny OGIO EE na Kraków PZachodnią Małopolskę jirma „BYGEA”. 3 Ey KRAKOW SKA „6: = 
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